
W. ZEALEK
Wymowa dwóch 
głosowań.
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Dlaczego nie 
przybywa nam 
mieszkań?
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KONFERENCJA GENEWSKA 
rozpoczęta

Proletariusza
wszystkich krajów 

ł ą c z c i e  s i ę 1

w śrortę. dnia 2G bm. przybyła do Genewy, na konfe­
rencję ministrów spraw zagranicznych ' --------
gacja radziecka.

Na zdjęciu: min. Mołotow na lotnisku w Genewie.

GENEWA PAP. W czwar­
tek 27 bm. o godzinie 16 
rozpoczęła się w Genewie 
w Sali Marmurowej Pała­
cu Narodów konferencja 
ministrów spraw zagra­
nicznych czterech mocarstw. 

Po wejściu do sali mini­
strowie Molotow, Dulles, 
Marmilian i Pinay wraz z 
towarzyszącymi im członka­
mi delegacji zajęli miejsca 
przy kwadratowym stole — 
minister Moiotow naprzeciw 
ko Dullesa, a Mactnillan 
naprzeciwko Pinay'a. W cią 
gu 10 minut fotografowie, 
operatorzy filmowi i telewi­
zyjni dokonywali zdjęć, po 
czym, po opuszczeniu przez 
nich i przez dziennikarzy 
sali, ministrów spraw za­
granicznych powitał Adrian 
Pelt, dyrektor wydziału 
europejskiego ONZ.

Następnie rozpoczęło się 
pierwsze posiedzenie, które­
mu przewodniczy francuski 
minister spraw zagranicz­
nych Antoine Pinay.

Jak podał rzecznik dele­
gacji francuskiej, minister 
Pinay w związku z piątko­
wym głosowaniem nad V o ­
tum zaufania dla rządu fran 
cuskiego zamierza udać się 
po drugim posiedzeniu mini­
strów spraw zagranicznych 
do Paryża, aby wziąć udział 
w głosowaniu w Zgromadze­
niu Narodowym.

ewv, na Piątkowe posiedzenie m»-
mocarstw, deie- nistrów spraw zagranicznych 

w Genewie wyznaczone zo­
stało na godz. 10.
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Odznaczenia
wietnamskie

dla załogi »Kilińskiego
Chlubną kartę zapisała w sługi Pracy" III stopnia — 

dziejach ludowej marynarki II mechanik Józef Papież, 
handlowej załoga s/s „Kiliń bosman Michał Nowicki, 
ski“. Przez blisko rok sta- starsi marynarze ' Ryszard 
tek przewoził ewakuująca Zarębski i Henryk Kołtun, 
się ludność wraz z dobyt- młodszy marynarz Mieczy­
kiem między portami połud sław Trąbka, smarownicy: 
niowego i północnego Wiet- Jan Łabiński, Henryk 
namu. Podczas tych rejsów Chwat i Władysław Braków 
załoga pracowała w bardzo ski, młodszy kucharz Ta- 
trudnych tropikalnych wa- deusz Kania, młodszy ste- 
runkach, a swym ofiarnym ward Marian Ferdynus, pra 
wysiłkiem zdobyła uznanie cownik hotelowy Stanisław 
t wdzięczność narodu wiet- Lisek, węglarz Kazimierz 
namtWpirn Wysocki oraz kucharz Fran

W dniu wczorajszym na cos Panagiiotis 
pokład statku przybyli nrzed Y1 unieniu załogi przemó 
itawiciele ambasady Wiet- wlł kPt- Cielew1Cz, w ser-
namskiej Republiki Ludo- J S a e sewej w Polsce z . charge W  za zaszczytne odznacz-

T^nem6 naa czeleH°aTowaVrzy ° Po cz ś̂ci oficjalnej nowo
szyli im wiceminister żeglu 
gi tow. Bukowski, tow. Ka­
niewski z KC PZPR. 
Zarządu Politycznego 
nisterstwa Żeglugi tow. Czer 
niejewski, dyrektor CZ

zamustrowany kapitan „Ki 
lińskiego“ Czesław Pawio­

wej wicz podejmował gości tra 
Mi- dycyjną lampką wina.

W godzinach wieczornych 
w Domu Marynarza w Gdy

PMH tow. Gronowicz i inni. Pj charge d affaires a. i 
VI , . Hoang Van Tien wydał naW salonie „Kilińskiego“ • • - -W salonie _ „Kilińskiego cze^  załogi przyjęcie, na 

charge d'affaires a. i. Hoang j t̂óre przybyli marynarze z
■wraz z rodzi-Van Tien udekorował człon­

ków załogi „Kilińskiego“ wy 
sokimi odznaczeniami pań­
stwowymi W. R. D. 17 ma­
rynarzy z „Kilińskiego“ o- 
trzymało „Order Zasługi 
Pracy“ nadany dekretem pre 
zydenta Wietnamskiej Renu 
hhki Demokratycznej Ho 
Chi Minha. Wręczając mary 
narzom odznaczenia Hoang 
Van Tien przekazał załodze 
„Kilińskiego“ serdeczne po­
zdrowienia od narodu i rza 
du wietnamskiego.

Odznaczenia otrzymali- 
„Order Zasługi Pracy" I 
stopnia —«»kpt. Romuald Cic 
tewicz i zastępca kapitana
do spraw polityczno-wycho­
wawczych Stanisław Szat­
kowski; „Order Zasługi 
Pracy“ II stopnia — rad,o 
oficer Jarosław Melcszkie- 
wicz i zastępca radiooficera 
Feliks Forysiak; „Order Za

.Kilińskiego“ 
1

Jak donosi agencja United 
Press, dnia 27 bm. w godzi­
nach rannych odbyło się w 
siedzibie delegacji francu­
skiej na konferencję mini­
strów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw sepafaty 
styczne posiedzenie przedsta 
wicieli trzech mocarstw za­
chodnich.

Jak donosi agencja France 
Press, na pierwszym posie­
dzeniu ministrów spraw za­
granicznych czterech mo­
carstw postanowiono na 
wniosek ministra Pinay‘a wy 
stosować depeszę do prezy­
denta Eisenhowera z życzę 
niami rychłego powrotu do 
zdrowia.

Społeczeństwo Wybrzeża
zaciąga warty
dla uczczenia 38 rocznicy

iewolucji
Październikowej

' Pracownicy Stoczni im. Komuny Paryskiej 
o 15 dni skrócą termin przekazania do eks­
ploatacji jednostki B-53|33

> Stoczniowcy gdańscy postanawiają przy­
spieszyć realizacją zobowiązań, podjętych 
na apel CRZZ

Zachodnio-niemiecka
Rada Obrońców Pokoju wzywa rząd boński
do działania na rzecz

utrwalenia pokoju
BERLIN PAP. Prezydium propozycji ministrom spraw 

zachodnio-niemieckiej Ra- zagranicznych czterech mo­
dy Obrońców Pokoju opubl> carstw. Rząd Niemieckiej Re 
kowało oświadczenie w nubliki Fed»rainei może 
związku z rozpoczynającą wnieść pełnowartościowy 
się genewska konferencja wkład do rozpoczynających 
ministrów spraw zagranicz. sie rokowań, jeśli _ położy 
nych czterech mocarslw kres zimnei wojnie i wszel­

cy oświadczeniu tym Rada kim jej objawom jeśli za- 
Cbrońców Pokoju wzywa przestanie prześladować prze 
rząd boński aby w myśl wo. ęiwników układów paryskich 
li ludności Niemiec zachód- Międzynarodowe porozu- 
nich działał na rzecz utrwa- mienie w sprawie rozbroje- 
lenia pokoju i bezpieczeń- nia j bezpieczeństwa wszyst- 
stwa. Tylko* bowiem w ten kich oaństw — stwierdza w 
sposób można przywrócić zakończeniu oświadczenie 
jedność Niemiec Oświadczę stanowiłoby w-Vika pomoc 
nie podkreśla że zjednoczę- dla narodu niemieckiego na 
tłie jest niemożliwe wskutek drodze do ieso pokojowego 
realizacji układów parvskiqh ziednoczenm
i tworzenia zachodnio-nie- 
mieckich sil zbrojnych

W czasie obrad na temat 
problemu Niemiec — głos1 
oświadczenie — przedsta­
wiciele obu rządów niemiec 
kich powinni uzyskać moż­
ność sprecyzowania swego 
stanowiska i przedłożenia

Załogi zakładów pracy Wy brzeża zaciągają warty 
produkcyjne dla uczczenia 38 rocznicy Rewolucji 
Październikowej.

Na październikowej warcie produkcyjnej

W Y B O R Y

do Rady Bezpieczeństwa
znowu odroczone

NOWY JORK PAP. Dnia pierane przez blok amery- 
27 bm. Zgromadzenie Ogól- kański. Filipiny oraz Jugo- 
ne NZ po raz trzeci rozpa- sławia ciesząca się popar- 
trywaio sprawę wyboru no- ciem krajów obozu pokoju, 
wego członka Rady Bezpie- W. Brytanii 1 niemal wszy- 
czeństwa na miejsce ustępu stkich krajów Europy za- 
jącej Turcji. Jak wiadomo, chodniej.
o miejsce to (po wycofaniu Czwartkowe trzykrotne gło 
się Polski) ubiegają się, po- . . , . . ̂ sowanie znowu nie dało zaa

nemu z kandydatów kotiiecz

Na zdjęciu powyżej: Kpt. 
statku „Kiliński", R. Cicle- 
wicz (drugi od lewej) w to­
warzystwie charge d'affaires 
ambasady WRD Hoang Van 
Tiena, wiceministra żeglugi 
tow. Bukowskiego i przed­
stawicieli ambasady WRD.

Na zdjęciu obok: Odzna­
czeni oficerowie: zast. kpt. 
tow. Szatkowski, radiooficer 
tow. Meleszkiewicz i 11 me­
chanik tow. Papisz oglądają 
dyplomy nadania odznaczeń 
podpisane przez prezydenta 
WRD Ho Chi Minha.

Fot. Z. Kosycarz

nej większości 2'3 głosów-. 
Wobec powyższego, delegat 
W, Brytanii Dixon zapropo­
nował, aby dalsze głosowa­
nia odroczono o 16 dni. 
Wnioskowi temu sprzeciwił 
się gwałtownie delegat ame 
rykański Lodge, jednakże 
wniosek brytyjski został u- 
chwalony większością 21 gło 
sów przeciwko 16. Od głosu 
wstrzymało się 15 delegacji

W STOCZNI Im. KOMUNY cześć Rewolucji Październi- 
PARYSKIEJ pierwsza wy kowej załoga wydziału elek
szła z zobowiązaniami na trycznego. Zaciągnęła ona

warty produkcyjne, posta­
nawiając przyspieszyć wy­
konanie planu miesięczne­
go wydziału.

M. ini grupa mistrza Ko­
niecznego zobowiązała się 
wykonać wszystkie roboty 
instalacyjne na m/s „Curie 
Skłodowska" do dnia 20 gru 
dnia br., tj. na 10 dni przed 
planowanym terminem.

Na jednostce B 53/33, któ 
rej wyposażenie kierownic 
two ©toczni powierzyło mło 
dzieży, grupa Warmowskie 
go, zaciągając warty, po­
stanowiła przyspieszyć wy 
konanie instalacji świateł 
nawigacyjnych o 3 dni, tj. 
do dnia 28 października br. 
W wyniku realizacji podję­
tych zobowiązań B 53/33 zo 
stanie przekazana do eksplo 
atacji na 15 dni przed ter­
minem.

W wydziale maszynowym 
załoga, po przeanalizowaniu 
swych zadań, postanowiła 
pogłębić podjęte poprzednio 
na apel CRZŻ zobowiązania, 
zmierzające do wykonania 
zadań rocznych wydziału na 
5 tygodni przed terminem 
W wyniku tego po zaciąg­
nięciu wart plan wydziału 
wykonany będzie w dniu 
13 listopada br, tj. na 6 ty 
godni przed terminem.

Dla pełnego zabezpiecze­
nia realizacji zobowiązań 
poszczególne grupy tego wy 
działu zaciągnęły ponad 70 
wart produkcyjnych. M. in. 
grupa Leznera dokona de­
montażu łożysk i bloków sil 
nika głównego na m/s „Cu­
rie Skłodowska“ , przyspie 
szając termin wykonania 
prac o 4 dni. Grupa Sa­
dowskiego, która przeprowa 
dza remont maszyny głów­
nej na jednostce „Centaur“ , 
skróci termin prac do dnia 
15 listopada br.

Na szczególną uwagę za­
sługuje apel pracowników 
działu technicznego, któ­
rzy nadzorują remont jed­
nostek. Mianowicie grupa 
starszego budowniczego St. 
Kosińskiego, w skład której 
wchodzą: inż. E. Lorek, bu 
downiczy Z. Smykowski i 
technolodzy J. Dawlidowski 
i T. Konopka wzywa zało­
gę wydziałów; maszynowe 
go, kadłubowni. remontowej, 
drzewnego, izolacyjna -  ma 
Jarskiego oraz rurowni do za 
ciągania wart produkcyj­
nych, które pozwolą przy-

Na wydziałach linowym i mechanicznym Zakła­
dów Sprzętu Okrętowego w Gdańsku poszczególni pra 
cownicy zaciągnęli pierwsze warty produkcyjne;

Na zdjęciu: Anna Sarnowska, która zaciągając 
wartę produkcyjną zobowiązała się wykonać ponad 
plan 100 szt. okrętowych gniazd wtyczkowych.

P o r t>
gdyński
wykonał

Plan
6-letni
Załoga portu w Gdyni wy 

konała 27 bm. nakreślone 
Planem 6-letnim zadania 
przeładunkowe w cenach 
niezmiennych. Sukces ten 
osiągnięto m. in. dzięki sze 
rokiemu zmechanizowaniu 
prac portowych — zastoso­
waniu sztaplarek, transpor­
terów, dźwigów samobież­
nych. palet itp

Czytał 
na

...cztery razy eki­
py „Smoka“ i ^.Świa­
towida“ doznawały po 
rażki. Cztery razy 
wrak wynurzał się z 
kipiącej toni wodnej, 
by na oczach ratowni­
ków znów pójść na 
dno. Ciężar jego zry­
wał pontony, zagra­
żając ratowniczym 
statkom. Ratownicy 
jednak nie ustąpili.

Prace wyposażeniowe na 
„Dzierżyńskim“ .

Na zdjęciu: budowniczy Je 
rzy Okopiński omawia bie­
żące zadanie z mistrzem Pa 
wiem Szyrowskim (z lewej).

Fot. Z. Kosycarz

Prem ier
Burmy
odwiedzi
Polskę

WARSZAWA PAP. Rząd 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej zaprosił do Polski pre 
miera Burmy O Nu, który 
zaproszenie przyjął. Wizyta 
premiera U Nu przewidzia­
na jest w połowie listopa­
da br.

Z USA
powrócili

marynarze
»Gottwalda«
WARSZAWA PAP. W 

ostatnich dniach powrócili 
do kraju trzej marynarze ze 
statku m/s „Prezydent Gott- 
wald": STANISŁAW KĘ­
DZIERSKI — asystent ma­
szynowy, MARIAN WĘ­
GRZYNOWSKI — asystent 
maszynowy i WŁODZI­
MIERZ TAUZOWSKI — 
praktykant hotelowy.

Jak wiadomo, marynarze 
ei w maju 1954 r., w czasie 
rejsu do Chińskiej Republi­
ki Ludowej, zostali wraz ze 
swym macierzystym stat­
kiem uprowadzeni przez pi­
ratów czangkaiszekowskich 
na wyspę Taiwan, gdzie silą 
zostali internowani, po czym 
podstępem wymuszono na 
nich podpisanie prośby o 
azyl.

Z Taiwanu wywieziono ich 
do Sianów Zjednoczonych, 
gdzie pracowali jako niewy­
kwalifikowani robotnicy.

Gdy doszła do nich wia­
domość o wezwaniu Pola- 
ków z zagranicy do powro­
tu do kraju, zwrócili się 
do ambasady PRL w Wa­
szyngtonie z prośba o umoż­
liwienie powrotu do swoich 
rodzin. Ambasada PRL w 
Waszyngtonie pomogła im w 
powrocie do kraju.

(Dokończenie na ttr. i)
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W Y M O W A  
dwóch głosowań

ZAGŁĘBIE SAARY. Na zdjęciu: Widok huty Roecfclinga w Völklingen.

P ARYŻ stał się ostat­
nio miejscem oży­
wionej działalności 
dyplomatycznej. Po 

rozmowach ministrów spraw 
zagranicznych Stanów Zjed­
noczonych, Wielkiej Bryta­
nii, Francji i Niemiec zachód 
nich, rozpoczęły się ahrady 
przedstawicieli państw Unii 
Zachodnio-Europejskiej i pak 
tu atlantyckiego. Wszystkie 
te obrady poświęcone były 
tej samej sprawie: montowa 
niu „jedności zachodniej“ w 
przededniu konferencji ge­
newskiej.

Trudne to zadanie. Swdad- 
czą o tym wymownie niektó­
re wydarzenia ostatnich dni. 
a mianowicie: ■wyniki plebi­
scytu w Zagłębiu Saary oraz 
rezultaty „referendum" w 
Wietnamie południowym.

Burżuazyjny dziennik fran 
euski „Combat" trafnie na­
zwał wyniki plebiscytu w Za 
głębiu Saary „straconymi ilu 
zjami". Jakie to były iluzje? 
Przypomnijmy, że przed ro­
kiem. w okresie, kiedy pod­
pisywane byty układy pary­
skie, niektórzy politycy łu­
dzili sier iż na zawsze poło­
żony zostanie kres wielolet­
nim sporom francusko-nie- 
mieckim o Saarę. Drogą do 
ustanowienia przyjaznych sto 
sunków między Francją i 
Niemcami zachodnimi miała 
być transakcja: Francja zga­
dza się na odbudowę tak 
groźnego dla niej neohitle- 
rowskiego Wehrmachtu i na 
przyjęcie Niemiec zachod­
nich do paktu atlantyckiego, 
a Niemcy zacnodnie reżygnu 
ją w zamian z żądań na tych 
miastowego przyłączenia Sa­
ary do Niemiec i wyrażają 
zgodę na „europeizację“ te­
go okręgu.

I cóż? Wyniki plebiscytu, 
przeprowadzonego 23 paź­
dziernika, w rocznicę podpi­
sania układów paryskich, wy 
kazały, że transakcja ta by­
ła przysłowiowym „rachun­
kiem bez gospodarza“. 67.7 
proc. głosujących wypowie­
działo się przeciwko układ» 
y/i o „europeizacji“ Saary. 
Oznacza to, że większość lud 
nosci Zagłębia Saary odrzu­
ciła imperialistyczny prze­
targ. Tym samym wypowie­
działa się przeciwko ukła­
dom paryskim, których ćzę- 
ścią składową, i to nie naj­
mniej ważna, był układ w 
sprawie Saary. Mieszkańcy 
Zagłębia Saary zdają sobie 
bowiem sprawę z tego, że 
układy paryskie stanowią 
poważną przeszkodę na dro­
dze do zjednoczenia Niemiec. 
A właśnie ze zjednoczeniem 
Niemiec w pokojowe, demo­
kratyczne państwo związana 
są możliwości ostatecznego 
uregulowania sprawy Saary: 
powrót tego okręgu do Nie­
miec z uwzględnieniem inte­
resów gospodarczych Fran­
cji.

Prasa zachodnia przewodu 
je, że odrzucanie Statutu Sa­
ary stanie się źródłem dalsze 
go pogłębienia sprzeczności 
między Francją a Niemcami 
zachodnimi. ..Rezultat plebi­
scytu — stwierdza amerykan 
ska agencja „United Press" 
— stanowi cios dla polityki 
zjednoczenia Europy, którą 
to politykę forsują Stany 
Zjednoczone od końca ubieg­
łej wojny. Spór o Saarę może 
odżyć znów akurat w momen 
cie, gdy sojusz zachodni po­
trzebuje wszystkich swych 
sił dla rokowań w Genewie“ .

Charakterystyczny _ jest. 
głos francuskiego „Figaro", 
który wskazując na poważ­
ne konsekwencje, jakie bę­
dzie miało odrzucenie Statu­
tu Saary, pisze:

Fot. — CAF

„Negatywna odpowiedź lud głos Francji zostanie bez re- 
ności Saary zapoczątkowała szty wyeliminowany z Wiet- 
poważny kryzys, który zagra namu południowego i będzie 
ża nie tylko przyszłości sto- zastąpiony głosem USA", 
s unków f rancusko-niem iec- 
kich, lecz również przyszło- * *  *
ści współpracy europejskiej.
Jest to prawdą tak oczywis- Wymowa tych dwóch gło- 
tą, że rada Unii Zachodnio- sowań — w Zagłębiu Saary 
Europejskiej zebrała się wczo i w Wietnamie południowym 
raj w Paryżu, aby rozpa- — jest oczywista. Mimo go- 
trzyć konsekwencje niedziel- rączkowych zabiegów wokół 
nego głosowania“. „jedności zachodniej“ — jed-

,. , ność ta pozostawia w prze-
Rozwoj wydarzeń w Zagłę dedniu konferencji genew- 

biu Saary daje politykom «kiei wiele Hn 7V(>7An i à. 
francuskim wiele do myślę
nia. Przypomnijmy, te współ 
praca francusko-niemiecka 
na terenie Saary miała być 
wzorem realizacji idei „zjed­
noczonej Europy“ za pomocą 
układów paryskich. Mało jed 
nak słyszeliśmy o tej współ­
pracy. Wiele natomiast czy­
taliśmy w prasie francuskiej 
w czasie kampanii plebiscy­
towej o „pofrpie ulotek an­
tyfrancuskich", o „obelży­
wych dla Francji afiszach". 
Partie proniemieckie w Za­
głębiu Saary rozpętały -kam­
panię nacjonalistyczną, żywo 
przypominającą hitlerowskie 
wzory z plebiscytu w 1935 ro 
ku.

.Europa nie jest jedynym 
terenem, na którym dały o 
sobie znać sprzeczności mię­
dzy mocarstwami zachodni­
mi. Przenieśmy się z kolei 
do Wietnamu południowego, 
gdzie odbyło się ostatnio „re 
ferendum“, w którym lud­
ność odpowiedzieć miała na 
pytanie: czy Bao Dai ma po­
wrócić na tron, czy też pro­
klamowana ma być przez 
rząd Ngo Dinh Diema repu­
blika?

Wygląda to na kolejny 
etap groteskowych walk mię 
dzy cesarzem Bao Daiem i 
premierem Diemem. Wiado­
mo przecież, że Bao Dai nie­
jednokrotnie iuż dymisjono­
wał Diema. Wiadomo, 
że — jak pisze fran­
cuski „Populaire" — gdy­
by „lud wietnamski był wol 
ny, nie wybrałby ani „repu­
bliki" Ngo Dinh Diema, ani 
cesarstwa Bao Daia“. Dlate­
go też — stwierdza pismo — 
„plebiscyt ten był maskara­
dą i oszustwem. Wiedziano o 
tym z góry. Czemu więc w 
tych warunkach pewne -wiol 
kie mocarstwa udają, iż wie­
rzą w to, że lud wietnamski 
miał możność wyboru?"

Odpowiedź na to pytanie 
•wydaje się być prosta. Za 
groteskowymi walkami mię­
dzy Bao Daiem i Diemem 
kryje się zacięta rywalizacja 
między francuskim i amery­
kańskim kolonializmem. Przy 
pomnijmy, że niedawne zdy­
misjonowanie Diema przez 
Bac Daia tak oto zostało sko 
mentowane przez amerykań­
ską agencję United Press: 
„Pewne źródła dyplomatycz­
ne interpretują zdymisjono­
wanie Diema przez Bao Daia 
jako ostatni wysiłek Francji 
w kierunku wyeliminowania 
Diema i utrzymania części 
swej byłej pozycji prestiżo­
wej i siły Francji w tym kra 
ju. Obserwatorzy w Arii 
wskazują, iż wszelkie wysil 
ki Bao Daia i Francji będą 
napotykać na silną opozycję 
USA".

Wyniki „referendum" przy 
niosły zwycięstwo Diemowi. 
Nie czekając nawet na ofi 
cjalne wyniki, rząd USA po­
spieszył uznać nową głowę 
Wietnamu południowego. Na 
leży oczekiwać, te w ślad z a 
tym pójdzie wzmożenie pe­
netracji kapitału amerykań­
skiego w Wietnamie połud­
niowym. „W wyniku zwy­
cięstwa Diema — pisze' to­
kijski dziennik „Jomiuri“ —

skiej wiele do życzenia.
W. ZRALEK

Ludność
A n g l i i  

domaga sią 
od parlamentu 
polityki

p o k o ju
i przylażni
LONDYN PAP. Dnia 25 

hm. rozpoczęła się sesja Par 
lamentu brytyjskiego.

W dniu tym, na wezwanie 
Brytyjskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju, lokalne or 
ganizacje bojowników o po 
kój wysłały do Londynu 
swych delegatów na spotka 
nie z parlamentarzystami re 
prezentującymi poszezegól 
ne okręgi wyborcze.

Z samego rana do stolicy 
Anglii zaczęły napływać ty­
siące delegatów z wszystkich 
części kraju. Wieźli oni re­
zolucje 1 listy napisane przez 
setki tysięcy ludzi pracy. O- 
koło południa u wejść do 
gmachu parlamentu ustawiły 
się długie kolejki delegatów.

W rozmowach z deputowa­
nymi reprezentującymi ich 
okręgi wyborcze delegaci 
przedstawiali poglądy setek 
tysięcy Anglików. Domagali 
się, aby Anglia nawiązała 
przyjazne stosunki ze wszy­
stkimi krajami, by umacnia 
ła współpracę międzynarodo 
wą w d tchu Genewy. Dele­
gaci stwierdzili, że naród an 
gielski gorąco pragnie suk­
cesu genewskiej konferencji 
ministrów Spraw zagranicz­
nych czterech wielkich mo­
carstw. Wezwali oni człon­
ków parlamentu do udziela­
nia poparcia polityce pogłę­
biania przyjaźni ze Związ­
kiem Radzieckim oraz roz­
szerzania stosunków handlo­
wych między Wschodem a 
Zachodem, jak również dą­
żenia do porozumienia w 
sprawie rozbrojenia.

Delegacje napływały do 
gmachu parlamentu do póź 
nych godzin wieczornych.

Wieczorem odbyła się ma­
sowa demonstracja.

Po demonstracji, na Mon- 
tagu Tlące, odbył się wielki 
wiec.

Po debacie

nad ogóing poliiykg rzgdu

R z ą d  F a u r e ’ «
stawia

votum zaufania
PARYŻ PAP. W Środę 26 nia wyborów do Zgromadzenia

bm. rozpoczęła się w  Zgro- Dzlennik „Aurorę“ z 26 Dm. 
madzeniu Narodowym dęba oświadcza, że skoro wybory po- 
ta nad ogólną polityka rzą- wszechne mają by« rzeczywiście
dii Drefriipra Faurp‘a P o - Pożyteczne, „musi być uprzed- . Premiera r a m ę  a. iru nj0 sporza(jzony bilans i spraw-
siedzenie zostało zwołane W dzone rachunki. Nie chodzi obec 
cwiązku z interpelacjami de nie o ideologie, idzie o probie- 
putowanego komunistyczne- *ycia lub śmierci, które na-K , 6 . , J____ _ łezy rozstrzygnąć w najbliższejgo Duciosa i deputowanego przyszłości. CTjy przygotowana. 
— socjalisty Pineau. Zażą- test debata nad tymi zasadni- 
dali oni wyjaśnień W spra- czymi punktami? Czy F.dgar 
wie zamierzonych posunięć |£urseą V P” twa"c°a'teTdebaty? 
rządu W dziedzinie polityki Czy w jej wyniku może się wy 
wewnętrznej. Konieczność łonić w styczniu większość.
zaaprobowania tych posu­
nięć Faure umotywował de­
cyzją w sprawie przeprowa 
dzenia nadzwyczajnych wy­
borów parlamentarnych.

W toku debaty m. in. 
zabrał głos Pineau. Oświad­
czył on, że mimo iż rząd 
obiecał nie wprowadzać no­
wych podatków — podatki 
znacznie wzrosły, a wszel­
kie oszczędności były doko­
nywane w drodze redukcji 
wydatków na inwestycje i

która skutecznie 
Francja?"

kierowatabv

W ykonał!
P l a n  6 - l e t n i

na cześć 38 rocznicy
Rewolucji Październikowej

Wczoraj załoga Gdańskich Za 
kładów Przemysłu Pasmanteryi 
nego wykonała zadania Planu 
6-letniego wg wartości w 101 

budownictwo mieszkaniowe, proc., w ilości w 103 proc. 
Równocześnie — kontynuo- Do prrcdtcrmmnwpgo wykona , . j • • nia planu przyczynili się m.wał mówca — wydatki woj- tary pracownicy, jak: «no­
skowe, nieustannie wzrastały, waczka — Krystyna CZERMER, 
Nie uczyniono nic, aby przewijaczka -■ Halina KU- 
zmniejszyć deficyt budżeto- Bo r k o w s k a  tkaczka -  Gize- 
wy, i w roku bieżącym wy- ia ku btak  oraz kier. działu 
niesie on co najmniej 1.000 wykcńezalni — Halina FLIS SIA

D Z IE N N IK
z a c h o d n io - n ie m ie c k i
O  P R O B L E M I E  

neutralności
BERLIN PAP. — W dzień wać obecne „warunki w o  

niku „Rheiniśch - Westfae- jenne" bez stopniowego za. 
lische Nachrichten" ukazał stępowania istniejących so- 
się artykuł H, Rauschninga, juszów wojskowych wspól- 
■poświęcony problemowi neu nym systemem porozumień 
tralności, w sprawie bezpieczeństwa?

Autor analizuje pojęcie Oczywiście należy zacząć od 
neutralności z punktu wi- państw, terytoriów i punk. 
dzenia osłabienia napięcia « w  o decydującym znaczę.

niu w których zaistniały 
ostre konflikty. Do punktówmiędzynarodowego.

Autor uważa, że neutral­
ność może się okazać nie­
potrzebna po utworzeniu

tych autor zalicza również 
Niemcy.

Plan Zachodu — konty-

(Dokończenie ze str. 1)

spieszyć remonty na jednost 
kach — s/s „Olimpia" o 5 
dni, s/s „Barbara“ — © 6
dni i m/s „,Curie Skłodow­
ska“ — o 15 dni.

Wszystkie warty produk-

ne na jednostkach B 10/73 
i B 10/74.

Tow. tow. Nytko ł Bed­
narz z zespołu mistrza Ple 
wy ze ślusarni okrętowej po 
stanowili skróoić o połowę 
czas przewidziany na wyko­
nanie szafy potrójnej oraz

cyjne, którymi załoga Sto- montaż wentylatorów, Tow. 
czni Gdańskiej pragnie po- Anaćkowski zobowiązał się 
witać 38 rocznicę Wielkiej przewidziane w planie prace 
Rewolucji Październikowej, wykonać w ciągu 157 robo- 
zaciągnięte zostały z myślą czogodzin zamiast 539, a 
o przyspieszeniu realizacji tow. Złotnik skróci termin 
poprzednich zobowiązań, wykonania swoich zadań o 
zgłoszonych przez stoczniow 321 roboczogodzin. 
ców w odpowiedzi na apel 
CRZZ. W dniu wczorajszym 
napłynęło ogółem 278 mel 
dunków o zaciągnięciu wart 
produkcyjnych przez wy­
działy: K-3, K-2 i W-3,

Na wydziale K-3 tow. 
tow. Ferocki i Rusik przy­
spieszą o dwa dni montaż 
zbiornika przegłębnego i jed 
nej z sekcji na jednostce 
B 31/28. Również o dwa dni 
przyśpieszyć termin reali­
zacji zadań postanowili tow. 
tow. Warol i Mrociński.

Młodzieżowa brygada tow.
Deregowskiego z zespołu mi 
strza Kaczora zobowiązała 
się przyspieszyć o dwa dni 
montaż trzech sekcji na jed 
nostkach B 31/25, B 31/32 i 
B 31/33. Zespół mistrza Jesz 
kego z wydziału K-2 zobo­
wiązał się wykonać do koń­
ca października dodatkowo 
dwa zespoły technologicz-

Obrady
w sprawie

badań mérz
KOPENHAGA PAP. W stoli­

cy Danii rozpoczęła się sesja 
Międzynarodowej Rady Badań 
Mórz.

Dziennik „Dagens Nyhcder“ 
podaje, że na sesji Rady oma­
wiana będzie m. in. sprawa 
przyjęcia przedstawicieli ZSRR 
1 Polski w skład komisji oce- 
anologicznej Rady Badań Mórz.

Delegacja polska na sesję Ra­
dy składa się z czterech osóo. 
Na czele Jej stoi dyrektor na­
ukowy Morskiego Instytutu Ry 
backiego Cięglewicz. Sesja po­
trwa kilka dni.

miliardów franków
W godzinach rannych 27 

bm. rząd premiera Faure'a 
po 12-godzinnej debacie w 
Zgromadzeniu Narodowym 
nad ogólną polityką rządu 
— postawił wniosek o vo- 
tum zaufania.

Zgromadzenie Narodowe 
wyraziło pośrednio votum 
nieufności, rządowi Faure'a, 
odmawiając przyznania
pierwszeństwa dyskusji nad 
rezolucja wniesioną przez 
partie radykałów, która 
wzywała do zaaprobowania 
polityki ogółnei rządu. Re­
zolucja odrzucona została 
303 głosami przeciwko 275.

Deputowani przyznali na­
tomiast pierwszeństwo rezo­
lucji socjalistów 289 głosów 
przeciwko 286 głosom), któ­
ra stwierdziła m. in„ że rząd 
„nie jest w stanie przywró­
cić pokoju w Afryce północ 
nej“ oraz że „nie zdradza chę 
ci zapewnienia sprawiedli­
wości społecznej“.

Rząd Faure‘a postanowił 
w związku z tym postawić 
wniosek o votum zaufania. 
Głosowanie nad wnioskiem 
odbędzie się w piątek o godz.
9 rano.

SPRAWA WYBORÓW 
DO FRANCUSKIEGO ZGROMA­

DZENIA NARODOWEGO
PARYŻ PAP. Jak już poda­

waliśmy, projekt rządu francus­
kiego w sprawie skrócenia ka­
dencji obecnego Zgromadzenia 
Narodowego i nowych wyborów 
jest obecnie rozpatrywany przez 
komisję głosowania powszechne­
go.

Nowym wydarzeniem związa­
nym z projektem rządowym jest 
zajęcie stanowiska w tej kwe­
stii przez socjalistyczną grupę 
parlamentarną (SFIO). Grupa ta 
postanowiła poprzeć projekt 
przyspieszenia wyborów pod wa 
runkiem, że zostanie przeprowa | 
dzona reforma ordynacji wyklu­
czająca możliwość tworzenia ja­
kichkolwiek koalicji wybor­
czych.

Agencja France Presse poda­
jąc tę wiadomość stwierdza, że 
pomiędzy deputowanymi, którzy 
domagają się pierwszeństwa dla 
projektu rządowego a deputo­
wanymi popierającymi projekt 
reformy wyborczej, zarysowuje 
się konflikt. Niemniej agencja 
podaje, iż minister spraw we­
wnętrznych Bourges-Maunoury 
dai dnia 25 bm. do zrozumienia, 
iż osiągnięcie porozumienia w 
tej sprawie Jest możliwe.

Prasa paryska w dalszym cią­
gu omawia sprawę przyspiesze-

KOWSKA i kier. tkalni — Jó­
zef TELAŹKA.

wspólnego systemu bezpie- Rauschning -  aby
rcenriwa zbiorowego w Eu- ^  J zjednoczone N!era. 
ropie". Jednakże dopóki nie paktu atlantyckiego,
osiągnięto tego celu zasa- ¿ , wodzl że tzw. ,(duch Ge-
da neutralności i możność nie obją} jeszcze
zneutralizowania ^ ¿ e ją -  gló,vnego problemu osłabię-
cycb konfliktów mają ogrom ^  napięcla_ albowiem Niem 
ne znaczenie . Nie ma n cy włączone do systemu za- 
drogi oświadcza aut r cbodniego nie gwarantują,

lecz wykh
zneutralizowanie przejście, utworzenia systemu bezpie-

czeństwa europejskiegowych konfliktów, spornych 
stref i pozycji o znaczeniu 
strategicznym...

Rauschning wysnuwa
wniosek, że „bez neutrali-

do stworzenia wspólnego sy - wrWucMia możliwość 
stemu bezpieczeństwa niż „. orY .  bezt)ie.

Przystąpienie Niemiec do 
paktu atlantyckiego nie 
zlikwiduje, lecz utrwali obec 
ną sytuację, w której istnie­
ją przeciwstawne systemyzacji Niemiec nie moteado postąpienie N ê-

?L 0 1 d! i<l aO  ni mleć do paktu atlantyckie-nia tego kraju ani do utwo- wi sytliację Zach",
rżenia europejskiego syste- ^  £ X ,ałr*a naAlna „ + linrj,  
mu be*zpiec7.ensiwa .

W jaki sposób zlikwido.

0 krokodylich łzach

0 wspólne niemieckie stanowisko
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Niedawno odbył się wlec zorganizowany przez Komunistyczną Partię Niemiec w Ham- { 
5 burgu-Winterhude. Uczestnicy manifestacji żądali, by pełnomocni delegaci niemieccy re- ♦ 
{ prezentowali na konferencji genewskiej wspólne stanowisko obu części Niemiec. „Żądamy { 
i od Genewy: wycofania wojsk okupacyjnych“ — wołali mieszkańcy miasta, demonstrując na 2 
» ulicach Hamburga. Fot; — CAF |

OLNA Europa" w 
jednej ze swych 
niedawnych audy 
cji znów drama­

tycznym gestem „rozdar­
ła szaty“ . Jak wiadom,o, 
dramatyczne gesty wyko 
nywane są najczęściej 
przez tych, którym brak­
nie rzeczowych argumen­
tów. A także przez złych 
aktorów, którzy w żaden 
inny sposób nie potrafią 
zainteresować swą osobą 
widzów. Nie dziwi ,nas 
więc, że redaktorzy „Wol 
nej Europy“ coraz częś­
ciej i z coraz większym 
rozmachem oddają . się 
przysłowiowemu darciu 
szat, ronieniu krokody­
lich łez itp. zajęciom.

Ale o cóż chodziło tym 
razem? Otóż „Wolna Eu­
ropa“ podała do wiado­
mości swych słuchaczy, 
że studenci polskich uczel 
ni będą pomagać przy 
zbiorze ziemniaków. Ni­
komu w kraju ani za gra 
nicą nie wydaje się to 
dziwne. Obyczaj ten jest 
stary i bynajmniej nie 
wymyślili go „straszni ko 
muniści“ . Przy odrobinie 
dobrej woli panowie z 
„Freies Europa“ przypom 
nieliby sobie np. trady­
cyjne w Niemczech „Kar­
toffelferien“, w czasie 
których młodzież pomaga, 
starszym w zbiorze ziem­
niaków. Ale nie pomawiaj 
my „Wolnej Europy" na 
wet o tę odrobinę dobrej 
woli. „Co będzie z nau­
ką? Jak wyglądać będzie 
praca nad podniesieniem 
poziomu studentów?" — 
woła ona z rozpaczą W 
glosie.

Nigdy nie przypuszcza 
liśmy, że panowie z „Wol 
nej Europy" tak żywo in 
teresują się nauką naszej 
młodzieży. Nie intereso­
wali się tą sprawą — 
znamy wszak ich biogra­
fię — przed wojna, kiedy 
ogromna większość mło­
dzieży polskiej nie mia­
ła realnych możliwości 
nauki nie tylko na wyż-

szych uczelniach, ale na 
wet w wiejskim „po- 
wszechniaku". Nie przej­
mują się oni także lo­
som tych tysięcy mło­
dych ludzi, którzy oder­
wani sa od nauki nie na 
parę dni, ale na lata ca­
le, spędzając czas na pry 
czy w obozach dipisów, 
na ciężkiej pracy w au­
stralijskich fermach, na 
zmywaniu naczyń w an­
gielskich knajpach. O to, 
„co będzie z nauką" tych 
nieszczęsnych nie mar­
twią się jakoś „przyja­
ciele polskiej młodzieży" 
z monachijskiej szczekacz 
ki. Naprawdę szkoda kro 
kodylich łez, nikt się na 
to nie nabierze...

A poza tym chcielibyś­
my przypomnieć ponie­
którym: tak, zależy nam 
na tym, aby młodzież na 
sza była wykształcona, 
aby umiała jak najwię­
cej. Ale zależy nam rów 
nież na tym, aby była 
ona aktywną częścią spo­
łeczeństwa, aby żyła spra 
wam.i, które są dla niego 
najistotniejsze. I dlatego 
m lodzibż nasza bierze 
udział we icszystkich 
akcjach ogólnonarodo­
wych. Bierze w nich 
udział chętnie, ze zrozu­
mieniem. Niech to nie 
dziwi redaktorów „Wol­
nej Europy". To jest już 
inna młodzież. Nie owi 
korporanci w haftowa­
nych dekielkach, których 
zainteresowania były, ła­
godnie mówiąc, ograniczo 
ne do knajp i burd na 
uniwersytetach.

Ale to jeszcze nie 
wszystko. Rozrywanie 
szat trwa, łzy leją się 
dalej. „Akcja wykopków 
świadczy, że kryzys ko­
munistycznego gospodaro 
wania na roli pogłębia 
się!" — krzyczą „spece 
od rolnictwa" z „Wolnej 
Europy". Nie, proszę pa­
nów. Świadczy to po 
prostu, że na skutek opói 
nione j wegetacji zbiór 
ziemniaków opóźnił się i 
trzeba go przeprowadzić 
szczególnie snrawnie. Jak 
upadom,o, takie sytuacje 
zdarzyć się mogą i zda­
rzają się nie tylko w 
państwach obozu socjali­
stycznego. Tylko że my, 
dzięki pomocy całego spo 
leczeństipa, z tymi trud­
nościami związanymi z 
pogodą damy sobie radę. 
A to właśnie iest panom 
nie w smak. Bo tak by 
buło miło choć trochę 
przeszkodzić w ziem.nia- 
kowej kampanii i móc 
potem „popłakać", że 
otemniaki nie zostały ze­
brane, co? Tak, tak. do­
brze rozumiemy, „gdzie 
łe*y pies pogrzebom", 
mk lubią mawiać w Mo­
nachium...

So

du. jednakże ogólna sytuacja 
pozostanie taka jak obecnie.

Wydaje nam się, że Rosja 
to rozumie i dlatego uważa 
neutralność Niemiec za nie­
zbędny krok w kierunku 
utworzenia wspólnego, obej­
mującego z początku tylko 
Europę, systemu bezpieczeń­
stwa.

Na Zachodzie natomiast 
obawiają się tej radykalnej 
zmiany polityki i dlatego od 
rzucają ideę neutralności 
Niemiec... Oczywiście ryzy. 
kowne jest wyrzeczenie się 
dokładnie opracowanego sy­
stemu, który sprowadza się 
do „ograniczania" Rosji, i 
zastąpienie go czymś zupeł­
nie nowym. Jednakże nam 
się wydaje, że lepiej byłoby 
uczynić to, co jest nieuchron 
ne, z własnej, doJurej woli, 
niż potem uczynić to samo, 
nie mając już możliwości 
wywierania wpływu na de­
cyzje. ____

TAIWAN
W klice knomintangowskiej 

pogłębiają się waśnie, w wyni­
ku których aresztowano wiciu 
oficerów. Niektórzy z nich zo­
stali zamordowani.

Szef sztabu czangkaiszekow- 
skiego Sun Li-zen „został zdy­
misjonowany“ i jest pod aresz­
tem domowym. Nastąpiło to 
wskutek konfliktów istniejących 
od dawna między nim a Czang 
Kai-szekiem. Po „dymisji“  Sun 
Łi-zena, aresztowano wielu ofi­
cerów, którzy z nim współpra­
cowali, w tym szereg genera­
łów. Ukazujące się w Hongkon­
gu dzienniki donoszą, że gene­
rał Li Ju-tang i niektórzy mnl 
generałowie zostali zamordowa­
ni. Prasa zaznacza, że wśród 
wyższych oficerów czangkaisze- 
kowskich panuje panika.

EGIPT — ARABIA 
SAUDYJSKA

27 hm. premier Egiptu Abdel 
Nasser i premier Arabii Saudyj­
skiej Faisal podpisali układ wol 
skowy zawarty między Egiptem 
a Arabią Saudyjską. Układ ten 
przewiduje m. in. utworzenie 
połączonego dowództwa obu ar­
mii oraz „Rady Najwyższej“  na 
okres wojny i pokoju. Układ po 
stanawia, że wydatki wojskowe 
Egiptu t Arabii Saudyjskiej bę­
dą pokrywane po połowie przez 
oba kraje.

USA
Przewodniczący grupy azefów 

sztabów, admirał Radford prze­
mawiał na zebraniu organizacji 
antykomunistycznej w Waszyng 
tonie, która stawia sobie za cel 
„zwalczanie komunizmu za po­
mocą broni ideologicznej“ .

Nawołując do utrzymania „a- 
merykańskiego sposobu życia" 
admirał Radford powiedział ni. 
in,: „Jest rzeczą oczywistą, iż 
komuniści doszli do swoich 
zdumiewających osiągnięć głów­
nie dzięki temu, że wiedzą, 
w co wierzą, dlaczego wierzą 
oraz potrafią to wytłuma­
czyć... Co do nas, wykazy­
waliśmy zbyt często brak zrozu­
mienia zjawisk i brak przeko­
nań, które umożliwiłyby nam 
obronę naszego sposobu życia. 
Uczenie ludzi recytowania z pa 
mięci deklaracji niepodległości 
1 deklaracji praw człowieka nie 
wystarcza“ .

ZSRR
Nowy typ koparki kroczącej 

skonstruowała grupa pracowni­
ków nowokram Korskich zakła­
dów budowy maszyn im, Stalina 
(Ukraińska SRR), pod kierownic 
twem inżyniera J. Popowa. Ko­
parka przeznaczona jest do ro­
bót w odkrywkowych kopal­
niach węgla i rudy. Koparka wy 
dobywa w ciągu godziny 300 me 
trów sześciennych węgla. Ten 
sam zespól konstruktorski pra­
cuje obecnie nad projektem ,iesz 
cze potężniejszej koparki. Do­
równa ona wysokością 12-pietro 
wemu domowi. Czerpak kopar- 
ki-giganta będzie miał pojem- 
neść 30 metrów sześciennych.
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T AK, to chyba ten... 
Na doku stał smu­
kły, masywny sta­
tek o niskich nad­
budówkach. 15 pro 
stych, lśniących 

farbą kolumn półmasztów i 
komin ze znakiem armator­
skim PMH strzelały w gó­
rę. Zawahał m się .iednak, 
Jak to, przecież podczas o- 
statniego pobytu w stoczni 
widziałam w tym miejscu 
sterty poskręcanego żelast­
wa i stalowych lin, obwie­
szonych tysiącami musze­
lek, na których wiatr wy gry 
wał swoje melodie.

— Towarzyszu, czy to 
„Dzierżyński“? — zapytałam 
przechodzącego obok stocz­
niowca. Przystanął zdumio 
ny.

Wreszcie, po 3 latach wy­
tężonej pracy nadszedł dzień 
zwycięstwa. 6 czerwca ub. 
r. uparty kadłub poddał się 
woli człowieka. Po raz 
pierwszy w historii, ratow­
nictwa światowego podnie 
siono tak wielki wrak z 
tak dużej głębokości.PO pokładach dawnej 

„Jastarni“ — tak ra 
townicy nazywali 

„Seeburga“ — noszącej dziś 
imię Feliksa Dzierżyńskiego 
— oprowadza mnie jeden z 
budowniczych działowych — 
Jerzy Okopiński. Trudno 
poznać znane sprzed roku 
partie statku. Ciężar wody 
zgniótł główny pokład w 
części dziobowej i wielka 
wyrwa obnażyła wnętrze 
statku. Obecnie wyprosto-

1 '
Jednostki Polskiego Ratownictwa Okrętowego 

holują do portu gdyńskiego wydobyty wrak „See­
burga“. Fot. Z. Kosycarz

— A cóżby innego? —
wzruszył ramionami. Ale 
gdy mu powiedziałam, że
„Dzierżyńskiego“ nie widzia 
łam bez mała rok czasu — 
uśmiechnął 6ię wyrozumia­
le.

— Kończymy właśnie „po 
ważniejszy zabieg kosmety 
czny“ ! — powiedział, nie u- 
krywając dumy, że właśnie 
jego wydziałowi — kadłu- 
bowni produkcyjnej, powie 
rzono tę robotę. — Montuje 
my całą nową sekcję. By­
ła tu dawniej olbrzymia wyr 
wa, Pociąg mógłby chyba 
w nią wjechać. Statek, jak 
chyba wiecie, wpakował się 
na minę. Wielu nie chcia­
ło wierzyć, że damy sobie 
radę z takim remontem...

Wielu nie chciało wie­
rzyć.,. Słowa te przypomnia 
ły mi dni walki o wyrwanie 
„Dzierżyńskiego" morzu.

W 1945 roku zatonął na 
przeszło 45-metrowej głębi 
Zatoki Gdańskiej pod Ja­
starnią wielki statek „See- 
burg" o nośności 13.750 
BRT. W ten żałosny sposób 
zakończył swój pierwsży i 
jednocześnie ostatni rejs.
— Takiego kolosa z 45-me­
trowej głębi wydobyć się 
nie da — brzmiała zgodna 
opinia różnych „speców“.

Na przekór tym pesymi­
stycznym przepowiedniom
— w 1952 roku nad miej­
scem, gdzie spoczął „See- 
burg" zakotwiczyły statki 
Polskiego Ratownictwa O- 
krętowego „Smok“ i „Świa­
towid".

Przez długie miesiące 1952 
1 1953 r. nurkowie PRO pra 
cowali dzień po dniu w pod 
wodnych głębinach. Przeko 
pali pod dnem wraka tune­
le dla założenia niezliczonej 
ilości lin stalowych o łącz­
nej długości ponad 6 tysięcy 
metrów i wadze ofc. 120 ton. 
Sprowadzono 46 wielkich 
pontonów zawieszając je 
jak winogrona u burt stat­
ku.

Pomim» starannych przy­
gotowań — cztery razy eki­
py „Smoka" i „Światowida" 
doznawały porażki. Cztery 
razy wrak wynurzał się z 
kipiącej toni wodnej, by na 
oczach ratowników znów 
pójść na dno. Ciężar jego 
zrywał pontony, zagrażając 
ratowniczym statkom. Ra­
townicy jednak nie ustąpili.

wany pokład ma nową obu­
dowę luku i nowoczesne 
pontonowe zakrywy. Na nad 
budówkach, pokładach o- 
chronnych ani śladu rdzy i 
mułu. Wnętrze nadbudó­
wek przeistacza się w 2- 
osobowe kabiny mieszkalne, 
wielkie palarnie, salony, mes 
sy, pomieszczenia sanitar­
ne i nawigacyjne. Wraca 
już do życia i maszynow­
nia. Wśród lśniących farbą 
ścian na niezliczonej iloś­
ci rusztowań brygady dzia­
łu rurarskiego kończą mon 
taż przewodów silnikowych. 
Z nadbudówek znikły gniaz 
da karabinów maszyno­
wych.

NA statku spotykam 
głównego budowni­
czego inż. WÓJCIE 

CHOWSKIEGO. Teraz, gdy 
najtrudniejsze dni mają sto­
czniowcy już poza sobą — 
opowiada chętnie o przebie 
gu prac na „Dzierżyńskim“. 
Nie łatwa była walka z u- 
partym wrakiem. Po ra­
townikach także stoczniow­
cy przeżywali na tym stat­
ku ciężkie chwile. _ Nieraz 
stawali wobec zadań,  ̂ zda­
wałoby się nierozwiązal- 
nych.

Tak np. dok nie mógł u- 
nieść okaleczonego kadłuba, 
który wraz z wodą w bala­
stach ważył przeszło 12 ty­
sięcy ton. Inż. Śliwiński pod 
sunął projekt dołączenia do 
datkowego pontonu. Nadcho 
dzi wielki dzień próby: ho­
lowniki podprowadzają wrak 
nad zanurzony dok. Pompy 
ruszają, wrak unosi się po­
woli, by po chwili znów się 
zatrzymać. 13 godzin trwa 
mozolne dźwiganie kadłuba 
w górę, ale ciężar jest zbyt 
wielki. Wtedy inż. inż. Wej- 
chert i Gołębiowski z 
CBKO-1 decydują się wejść 
do tunelu statku i poszukać 
możliwości opróżnienia go z 
balastów. Wracają z rados­
nym odkryciem — są boczne 
włazy do zbiorników!

Do tunelu wchodzą te­
raz kierownik kadłu- 
bowni remontowej Asta- 
chow z Wilkowskim i 
Dąbrowskim. W ciemnych 
czeluściach, po oślizgłych od 
mułu i ropy schodniach i 
płytach, wśród stert pogię­
tego żelastwa kierują się 
d0 bocznycfi Głazów. Gdy 
je odkręcają — woda spły­
wa strumieniami, a odciążo

ny o przeszło 1.000 ton wrak 
unosi się wreszcie wraz z 
dokiem. Po dwóch dobach 
pracy — wynurzył się z wo 
dy cały kadłub statku.

Teraz wychodzą na jaw 
wszystkie, ukryte dotąd zni 
szczenią, spowodowane wy­
buchem miny i 10-letnią „ką 
pielą" w słonej wodzie. W tył 
nicy i w wspornikach wałów 
śrubowych ukazują się nie­
dostrzegalne pod wodą pęk­
nięcia. Wały śrubowe o pra 
wie półmetrowe i średnicy i 
kilkudziesięciometrowej dlu 
gości wymagają naprostowa 
nia. Wały korbowe silników 
głównych o wadze 60 ton u- 
legły korozji...

Jak zaleczyć te zniszcze­
nia, z których każde stano­
wi dla załogi nowy pro­
blem?

DZISIAJ o tych trudno­
ściach inż. Wojciechów
skl opowiada z uśmie 

chem. Pokazuje mi długi na 
ok, 30 cm cieniutki, zwinię 
ty w rolkę, wiór stalowy.

— To z walów korbowych 
— wyjaśnia. — Obtoczyliś­
my je nie wyciągając z ma 
szynowni. Inż. Odarczenko i 
mistrz Kaczmarowski „skom 
binowali" takie przyrządy, 
że rta miejscu w maszynow 
ni grupowi Sznura ł Zen- 
gierski wykonali pracę. Gru 
powy Sadowski zaś ze sta­
rej maszyny parowej zrobił 
wytaczarkę, na której prze­
toczył opaski mLośrot.'.owe. 
Mistrz Batkowski z kolei za 
miast demontować i przeno­
sić do hall pogięte płyty po 
szycia — przy pomocy pal­
ników i pras prostował je 
na miejscu.

— Załatwiliśmy się także 
z pęknięciami tylnicy 1 
wsporników wałów śrubo, 
wych. Zaspa wali je nasi 
spawacze Djakowski 1 Ma- 
rzejon według systemu, oprą 
cowanego przez inż. Frącko 
wiaka i Jana Krauzego z ka 
dłubowni produkcyjnej. Wy 
prostowaliśmy wały. nośne 
Widzieliście na nabrzeżu ten 
duży piec? Po wyprostowa­
niu i wyżarzeniu studzi się 
w nim pod okiem mistrza 
Czerwińskiego jeden z ele 
mentów tych wałów. W ten 
sposób, pomimo tylu trudno 
ści, prace idą szybko.

Z pełnym uznaniem mówią 
stoczniowcy o dokumentacji 
sporządzonej przez ' Pra­
cowników CBKO-1 inż. inż 
Wejcherta i Gołębiowskiego 
czy Kaniowskiego, Wielki 
wrak ogromem pracy por­
wał nie tylko stoczniowców 
lecz konstruktorów.

Niesposób wyliczyć wszy­
stkich robót, przy których 1- 
nicjatywa, pomysłowość i no 
watorstwo posuwały nie­
ustannie naprzód odbudowę 
statku. Oporny wrak skapi­
tulował i jak obiecują stocz 
niowcy — 15 grudnia, na 15 
dni przed terminem zejdzie 
z doku z całkowicie wyre 
montowanym kadłubem. Po 
zostaną tylko prace montażo 
wo-wyposażeniowe. 

Opuszczając teren stoczni 
innym okiem spoglądałam 
na „Dzierżyńskiego". To już 
nie rozbity olbrzymi kadłub, 
którego wydobycie przyspo­
rzyło światowej sławy na 
szym ratownikom. Ofiarny 
trud i ambicja gdyńskich 
stoczniowców przemienią 
go w piękny statek oceani­
czny.

Barbara Thoma

Przed V W ojew ódzką Konferencją ZM P

Ma marginesie 
narad delegatów

W dniach 12 i 13 listopada br. obradować bę­
dzie w Gdańsku wojewódzki „sejm“ młodzie­
ży: V konferencja sprawozdawczo-wyborcza 
ZMP. Weźmie w niej udział 250 delegatów, 

reprezentujących wszystkie środowiska młodzieży. 
Konferencja ta, nie tylko podsumuje całoroczną pra­
cę organizacji, nie tylko wybierze nowe władze woje­
wódzkie ZMP, ale przede wszystkim odpowie na 
pytanie, jak w naszym województwie realizowane 
są uchwały II Zjazdu ZMP, co zmieniło się w pra­
cy organizacji na lepsze po warszawskim Festiwalu. 
Konferencja wreszcie omówi szerzej niedostatki 1 bra­
ki pracy ZMP we flocie, rybołówstwie, w stoczniach.

W celu zapoznania się z przebiegiem prac przygo­
towawczych do konferencji, Zarząd Wojewódzki ZMP 
zorganizował ostatnio naradę, na którą przybyli de­
legaci z poszczególnych powiatów. Narada wykaza­
ła, że dotychczasowa praca przygotowawcza do kon­
ferencji nie przebiega jeszcze zadowalająco, że nie 
wszystkie instancje ZMP-owstoie zajęły się z dosta­
teczną troską tymi przygotowaniami. Młodzież nasze­
go województwa w olbrzymiej większości nie wie do­
tychczas, że konferencja taka odbędzie się, nie wie, 
co będzie przedmiotem jej obrad.

Dlaczego tak się dzieje? Tow. LESZCZYŃSKI — 
delegat ze Starogardu mówił, że Zarząd Powiatowy 
poprosił delegatów na posiedzenie prezydium i usta­
lił dla nich zadania przed konferencją. O zadaniach 
członków ZP nie wspomniał jednak and słowem.

Otóż to właśnie. Czy praca przygotowawcza może 
przynieść dobre rezultaty, jeśli spycha się ją na bar­
ki kilku delegatów w powiecie? ZARZĄDY PO­
WIATOWE ZMP NIE MOGĄ ZAPOMINAĆ O TYM, 
ZE KONFERENCJA JEST SPRAWĄ CAŁEJ ORGA­
NIZACJI I W ŻADNYM WYPADKU NIE MOŻNA 
POPRZESTAĆ NA WYDAWANIU POLECEŃ DLA 
DELEGATÓW.

Nie powinno być koła ZMP, które by przed kon­
ferencją nie zorganizowało otwartego zebrania, które 
by nie skonfrontowało swej pracy z uchwałami II 
Zjazdu, które by nie zastanowiło się nad tym, jak 
ma realizować uchwały IV Plenum, jakie doświad­
czenia pracy koła, powinna upowszechnić konferen­
cja wojewódzka wśród całej organizacji ZMP. Dla­
tego też w zebraniach tych powinni brać udział de­
legaci na konferencję, aby wysłuchać uwag i wnio­
sków młodzieży o pracy organizacji.

Niestety, spotkań młodzieży z delegatami odbyło 
się dotychczas niewiele. Mówili o tym delegaci: 
tow. MOROZ z Malborka, tow. JOZEFA MACIĄG 
z Lęborka i inni. Spotkania takie mają bardzo duże 
znaczenie. Pozwalają bowiem delegatom zoriento­
wać się, jakim problemem pracy ZMP na danym te­
renie trzeba się przede wszystkim zająć.

Np. tow. KWAŚNIEWSKI z Pucka opowiadał, że 
spotkania z młodzieżą pozwoliły mu wydobyć jeden z 
zaniedbanych odcinków pracy ZMP, a mianowicie 
działalność grup partyjno - zetempowskich na jed­
nostkach pływających. I o tym właśnie chce mówić 
na konferencji.

Delegatka z Kwidzyna tow. WOŻNIAK chciałaby 
na konferencji podzielić się swoimi uwagami o tym, 
jak organizacja ZMP-owska powinna pracować z 
młodzieżą na wsi. O pracy zespołów świetlicowych, 
jako istotnym czynniku wychowawczym, pragnie mó­
wić na konferencji delegatka z Elbląga tow. KO- 
SECKA.

Nie może być ani jednego delegata, który by nie 
wiedział z jakim problemem pracy ZMP przychodzi 
na konferencję. KAŻDY DELEGAT, JEŚLI PRAG­
NIE STAĆ SIĘ PRAWDZIWYM „POSŁEM“ MŁO­
DZIEŻY ZE SWOJEGO TERENU — mówiła w toku 
narady przedstawicielka ZG ZMP tow. OPALA — 
MUSI PILNIE SŁUCHAĆ UWAG I WNIOSKÓW 
MŁODZIEŻY, MUSI ZNAĆ JEJ ŻYCZENIA, BO­
LĄCZKI, TRUDNOŚCI.

Nie chodzi jednak o to, aby delegaci przybyli 
tylko na konferencję z rejestrem bolączek młodzie­
ży, ale przede wszystkim z tym, czy i jak próbowali 
te bolączki usunąć. Zadanie delegatów instancji 
ZMP polega właśnie m. in. na tym, aby do usuwania 
braków w pracy ZMP przystąpić bez zwłoki.

* * *
Konferencja wojewódzka ZMP spełni swoje zada­

nie wówczas, Jeśli wszyscy delegaci przybędą na 
nią z pełnym obrazem pracy ZMP-owskiej na swoim 
terenie, jeśli przedstawią na konferencji główne pro­
blemy tej pracy. Chodzi bowiem o to, ABY ORGA­
NIZACJA ZMP-OWSKA NASZEGO WOJEWÓDZ­
TWA CORAZ LEPIEJ WYPEŁNIAŁA ROLĘ WYCHO 
WAWCY I ORGANIZATORA MŁODZIEŻY, ABY CO 
RAZ LEPIEJ ZASPOKAJAŁA JEJ PRAGNIENIA, 
ABY PEŁNIEJ REALIZOWAŁA STOJĄCE PRZED 
ORGANIZACJĄ ZADANIA, WYTYCZONE PRZEZ II 
ZJAZD ZMP.

Z. Ł.
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| Warunki klimatyczne 1 glebowe powiatów: kartuskiego, kośriersklcgo, lęborskiego, sta- i  
I rogardzkiego, sztumsktego 1 kwidzyńskiego sprzyjają uprawie si-dzeniaków, które na ryn- = 
1 kach zagranicznych zdobyły dnzą popularność. Rokrocznie eksportujemy sadzeniaki do = 
ż Szwajcarii, Wioch, Węgier, Egiptu i innych krajów.

Na zdjęciu: Inż. Józef Szwarc z Wo.iew. Zarządu Rolnictwa, inż, Jozef Plewkiewicz ze = 
5 Zjednoczenia PGR Tczew, Mieczysław Wójcik i kierownik PGR w Jabłowie podczas spraw- | 
= dzania standartu sadzeniaków przeznaczonych do Szwajcarii. Fot. Nieżywiński r
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D L A C Z E G O  N IE  P R Z Y B Y W A J
N A M  M I E S Z K A Ń

W ostatnich 7 latach w woj. gdańskim oddano do 
użytku 43.738 izb mieszkalnych, z tego w Gdańsku 18.181 z 
budownictwa DBOR. Niezależnie od tego, 5 spółdzielni bu­
dowlanych wybudowało w tym okresie 350 izb mieszkal­
nych.

Od 1949 roku ruszyła planowo na szeroką skalę zorga­
nizowana akcja budowy nowych mieszkań. Objęła ona 
głównie trójmiasto i Elbląg, gdzie ze względu na szybki 
przyrost gospodarczy i naturalny ludności, sytuacja wy­
magała natychmiastowej poprawy warunków mieszkanio­
wych. Z budownictwa tego oddano do użytku w 1949 r. 
1.857 izb, ponadto przeszło 1.300 izb z uzysku i budownic­
twa rozproszonego. Z tego Gdańsk otrzymał 1.354 izby, 
Elbląg 803, Gdynia — 202. W latach następnych liczby te 
znacznie wzrosły. Wystarczy powiedzieć, że w' roku bież. 
w woj. gdańskim oddano do użytku 7.950 izb mieszkal­
nych. Z cyfr tych wynika, że roczny przyrost nowych izb 
mieszkalnych w wielkich miastach naszego województwa 
był znacznie wyższy od przeciętnej ogólnokrajowej.

O „CZERWONĄ CEGŁĘ“ 
DLA MAŁYCH MIAST
Słuchając podczas ostat-

ctwa i remontów w tych 
miastach. O katastrofalnym 
stanie starych budynków

Nowy polski silnik wysokoprężny
Załoga Warszawskich Za- cencji i, jak wykazały pró- 

kladów Mechanicznych im. by, dorównuje najlepszym 
Nowotki rozpoczęła ostatnio silnikom zagranicznym tego 
produkcję 6-cylindrowego typu.
silnika wysokoprężnego, któ _________
ry otrzymał nazwę 2-D6. No Silnik 2-D6 przeznaczony 

silnik o mocy 150 KM J®st przede wszystkim do
koparek średme.1 mocy i u- 
rządzeń transportowych, a 
odmiany tego silnika znajdą 
zastosowanie w żegludze, e- 
lektrowniach przenośnych, 
kompresorach, samocho­
dach itp, Jedną z poważ­
nych zalet nowego silnika 
jest niewielkie zużycie pa­
liwa.

wy
oparty jest na radzieckiej li

Kadłub wraka stanął na doku. Fot. z. Kosycarz

„Mickiewicz" Stefan Koman. 
Wyemigrował on z Polski do 
Argentyny w 1928 roku w 
poszukiwaniu lepszych wa­
runków życia. Niegościnna 
okazała się jednak ziemia ar 
gentyńska. W ciągu długo­
letniego pobytu na obczyź­
nie Stefan Koman wędrował 
po całym kraju chwytając 
się różnych zawodów. Praco

na za dokumentację tech- 
niczną budynków, przezna­
czonych do remontów. Z re­
guły dokumentacje te oprą- 
cowywali przygodni techni­
cy, Nic więc dziwnego, że 
powstawał chaos, podrażały 
się koszty remontów itp. 
Dopiero w br. 80 proc. do­
kumentacji opracowało Wo­
jewódzkie Biuro Projektów. 
Mimo to były poważne roz­
bieżności między kosztory­
sem a faktycznymi potrze­
bami, co świadczy o tym, 
że dokumentacja jest robio­
na zza biurka.

Pomimo tak szybkiego Mimo tak szeroko zakrojo- Winę za ten stan ponoszą 
wzrostu budownictwa miesz- nej akcji, mimo poważnych prezydia rad narodowych, 
kaniowego, nadal odczuwa- funduszów, zasoby mieszka- które nie żądają od MZBM 

.my brak dostatecznej ilości niowe średnio zmniejszają sprawdzenia dokumentacji 
mieszkań. Gdzie więc tkwi się o 1,2 proc. rocznie. technicznej w terenie przed
przyczyna tego zjawiska? Są Dlaczego? rozpoczęciem robót przez
dwa jego źródła._ Pierwsze, to WSZYSTKO NA OPAK MPRB. 
dysproporcja między wzros- .
tern zasobów miesz,kar.io- Na pytanie to można odpo
wych, a wzrostem zaludnię- wiedzieć jednym zdaniem
nja> przez nieudolność, bezrad- ______ _ ______

Dla przykładu można po- n0^  * opieszałość tych, któ- njej sesji WRN głosów w 
dać. że w okresie od 1950 do rzy zainteresowani spra- dyskusji radnych z naszych 
1953 r. ludność w woj. gdań- w,4 remontów. Na potwierdzę m,;ast powiatowych można 
skim wzrosła o 70 tys. osób, ni,e tych słów można znalezc byj0 stwierdzić, że w okre- 
zaś przyrost izb ,w tym sa- w e f̂ dowodów. Wystarczy sie cajycb jo lat Prezydium 
mym czasie wyniósł niewie- powiedzieć, ze w okresie Pla WRN całkiem zaniedbało 
le ponad 5 tys., czyli na każ nP »-letniego remontami ka SpraWę nowego budowni- 
dą izbę przypadało 14 osób. Pralnymi i zabezpieczający- 

4 \  mi objęto 13.768 budynków
O REMONTACH mieszkalnych, ale plan finan

_  . ,  . . .  . .. sowy wykonano w 129 proc., ^ “ ^ a¿y ch  1 koniecznościDrugim źródłem, które wy a rzeczowy w 91,8 proc. Sio- y h starogar
maga , osobnego omówienia, wem, wydano 48 milionów . , • Malborlil. Tczewie
jest stały ubytek Izb na eku- złotych więcej, niż przewidy ’ . Lęborku mówi­
tek dekapitalizacji budyń- wał plan, a odremontowano „  * fiiołinoiri
ków. o 1.232 izby mniej niż założo ^ <

Otóż w okresie 1950—1953 no. Jest to dowód „namacal- Przybylski, Lewandowski i 
straciliśmy ok. 20 tys. izb ny", że wszystkie nasze in- wielu mnycn. 
mieszkalnych, z czego w mia stancje, poczynając od Pre- W 
stach 15.882 izby, a więc zydium WRN, a kończąc na 8° P°peł
5.294 izby rocznie. Procesu MZBM, jeszcze -nie potrafią Otoz. Prezyr~ ^
tego mimo ogromnych nakła zorganizować odpowiednio WRN M w^w^o wygodną 
dów, nie Jesteśmy zdolni akcji remontowej. dla DBOR politykę buaowla
wstrzymać. Dlaczego? Czyż- Już przed dwoma laty w R3 w gdańskim, godzą v. 
by wskutek braku fundu- naszej gazecie obszernie była się na zlokalizowanie Prawie 
szów na remonty? Nie. poruszana sprawa usprawnię całości budownictwa w Uaan

,lr , , nia remontów, a tym samym eku. Gdyni i Elblągu, za­
warto zaznajomić się ze s zy b s z e g 0 przeciwdziałania pominając o tym, że duże 

wzrostem funduszów na ̂ rc- wykruszaniu się zasobów zagęszczenie posiadają rów- 
monty. Podczas, gdy w 19,9 mieszkaniowych. Podsuwaliś nież inne miasta. W mia- 
roku na ten cel przeznaczono rny wniosek zorganizowania stach tych było tylko tzw. 
8.4 miliona "°tych  i odre- 6Wojstego remontowego „po- budownictwo rozproszone, 
montowano _ 680 budynków, gotowia ratunkowego“, jako które wskutek braku opieki 
w roku bieżącym otrzyma.is jednostki wyłączonej, która nad BPP przewlekało się w 
my 74,6 miliona na wyremon wykonywałaby wszystkie nieskończoność.

Projekt nasz jednak nie zna Narodowej, poświęconej sprawie 
Akcja ratowania budyń- lazł żadnego oddźwięku w komunalnej gospodarki, aby wy 

ków mieszkalnych przed Prezydium WRN. jaśnić zagadnienie nowego bu-
zmszczeniem objęła całe WO Wystarczyło Jednak posłuchać downictwa w małych miastach, 
ipwórirtwn 7o*taHr now oła- dyskusji radnych na ostatniej ale i tu sprawa ta nie została jewództwo. zostały powoła sp przekonać się, całkowicie wyjaśniona. Mowiło
ne do życia Miejskie i Powia ie projekt był słuszny, że MZBM się w referacie wstępnym, ze 
1)0we Przedsiębiorstwa -Re- ani MPRB nie prowadzą należy- niektóre miasta w Planie 5-let- 
tnontnwn -  Budowlane W tpi polityki remontowej. Oto nim otrzymają pewną liczbę izb 

. 'u  radni Sielski i Rajska z Gdań- mieszkalnych, jak np. Łeba i pierwszym Okresie było ich Eka I wlelu innych, mówili o Władysławowo, ale nie wspom- 
3, obecnie jest 16. Nieza- budynkach, które jeszcze przed niano ani siowem o tym, jak te 
leżnie Od akcji kapitalnych rokiem można było uratować sprawy będą rozwiązane w in- 
remontów tirowadzł sie rc- pizez wykonanie bardzo drób- nych miastach. Dopiero radni w rem ontów, p .ow aazi się rr nych remontów. DziS już te budyń uchwale zobowiązali Prezydium
mon ty  jcons^rwflcyjin© i Jjdojrzały** do remontów ka- WRN do zainteresowania się no-
żące, które w ykonują, a  przy pitalnych. Te drobne roboty mo- w.vm budownictwem w mniej- 
najm niel pow inny w yk on y - S'°by właśnie wykonać pogoto- szych miastach. Sądzimy, że 

« ¿ in v  M 7 R M  Snm v wie remontowe. Przewlekły się uchwała będzie zrealizowana 1
W=C, ekipy M Z B M . Sum y one natomiait tylko dlatego, że nareszcie „czerwona cegła" po-
prz-eznaczone na te rem onty ekipy MZBM zamiast naprawiać iawl S|Ć i w małych miastach, 
również w zrastają Z roku na drobne uszkodzenia, wolą „coś Trzeba thm również zorgani- 
rok I tak w  1953 roku otrzy poważniejszego“ , co daje więk żować akcję remontową, '■eżelirok. i  tatę W 1954 roku SJe premle> np- odbudowę zruj- w wielkich miastach są w tej
maJismy na. ten cel 11 mili»- nowanych domów. '  akcji poważne błędy — w ma-

" ' ‘ ‘ -łt; -  łych jest ich jeszcze więcej. JakNie można również me np mo¿na było dopuścić do te-
wspommeć O niesłusznym go, aby Prezydium MRN w 
podziale funduszów przezna Tolkmicku oddawało cały fun- 
czonych na remonty. Frezy- kTpU ai
dl«a rad narodowych, za mil nev A przecież w tym samym 
czacą aprobatą Prezydium Tolkmicku czeka na pokrycie 
WRN. z reguły przeznaczają :
większą ilość funduszów na pieców, nowych ram okien- 
remonty kapitalne zamiast nych itp. 
na zabezpieczające, chociaż Jak widzimy, wiele jesz- 
tych ostatnich często bywa cze poważnych błędów po- 
bardzo dużo. Prezydia rad pełnia ją nasze rady narodo- 
narodowych motywują to we w gospodarce budowla- 
tym, że przy remontach ka- nej. A przecież Prezydium 
pitalnych można uzyskać WRN, prezydia MRN i PRN 
większe efekty w postaci od powinny sobie zdawać epra- 
budowanych izb. Praktycz- wę, że w , pełni są odpowie- 
nie jednak nie zawsze to dzialne za pracę podległych 
jest słuszne. Przykłady ta- sobie jednostek, za gospodar 
kiego postępowania - mieliś- kę posiadanymi zasobami 
my w Gdyni i Elblągu. mieszkaniowymi, za mienie 

Poważnym błędem było społeczne, a przede wszyst- 
również to, że w ciągu 10 kim — za zapewnienie lu­
lał Prezydium WRN nie po dziom pracy odpowiednich 
trafiło powołać instytucji, warunków bytu. 
która byłaby odpowiedział- A. Diemientjewa

nów złotych, a w roku bie­
żącym 18 milionów.Po 27 latach powrócił 

do kraju
W dniu wczorajszym wró robotnikiem kolejowym, ale 

cił do kraju na statku mis wszystkie te zajęcia okazy­
wały się krótkotrwałe.

Tęsknota za krajem skie­
rowała Stanisława Komana 
do ambasady polskiej w Bu 
enos Aires. W kraju była 
przecież rodzina, do której 
po wielu latach tułaczki pra 
gnął ponownie wrócić.

Wczoraj, w pierwszym 
dniu pobytu na ojczystej zie 
mi, Stefan Koman z niecier-

wał na plantacjach kukury- pliwością oczekiwał chwili 
dzy, v/ Santa Fe układał na wyjazdu do Wąbrzeźna, gdzie 
wierzchnie ulic. Był także oczekuje go rodzina, (z. g.)
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Wystawa sprzedażna
prac gdańskich plastyków

Przypatrzmy się naszym pisy — to przecież jest osią 
świetlicom- Bardzo żałośnie galne. zwłaszcza te koszt bi 
wyglądają. Wnętrza wielu z bułkowej „dekoracji“ często 
nich są odrapane, brudne, ze jest większy niż koszt obra 
ścian zwisaia strzępy sta- zu czy planszy graficznej, 
rych plakatów, zakurzone bi Albo nagrody dla przodow 
bułkowe „ozdoby". A #prze- ników pracy. Obdarzamy ich 
cięż świetlice mogłyby wy- często wątpliwej wartości ar 
glądać  ̂estetyczniej Gładka tystycznej dyplomami, a 
szara ściana — na ścianie przecież obraz lub dzieło gfra 
ładna plansz?, graficzna, o- ficzne jest i bardziej warto-

Garmażeryjne żale

brąz dobrego malarza, z 
„głowa skomponowane na-

W ar żywa są 
ale światła niema

Kiosk warzywniczo - owo 
cowy PSS nr 349, mieszczą­
cy się przy ul. Grunwaldz­
kie) w Oliwie, zdobył uzna­
nie mieszkańców tej dzielni 
cy. Jest dobrze zaopatrzony 
ta jarzyny i owoce. Cóż, kie 
dy nabywać je można tyl­
ko do zmierzchu, bo w kios­
ku nie zainstalowano do­
tychczas oświetlenia.

— Od trzech miesięcy 
obiecują mi, że będę miała 
światło — mówi ekspedient­
ka — ale skończyło się na 
obietnicach.

Obiecanka nie zastąpi jed­
nak zwykłej 40-watowe) ża­
rówki, ani nie zapewni kios 
kowi nr 349 należytych obro 
tów, a konsumentom wygód 
nej obsługi- (d)

ściowe, i przydatne — ozda 
bia mieszkanie, a jednocześ 
nifi sprawia człowiekowi
orzyjemność.

A wnętrza biur. lokali u- 
żyteczności publicznej, biblio 
t.ek, zakładów zbiorowego ży 
wienia. hoteli? Przecież dzie 
ło artysty plastyka ożywiło­
by te wnętrza, stworzyłoby 
w nich przyjemniejszą atmo 
aferę.

Że dzieła plastyków są do 
stępne. że można je zakupić,, 
i to Po cenach niezbyt wy­
górowanych, o tym działa­
czy kultury. rad zakła­
dowych, dyrektorów przed 
siebiorstw przemysłowych i 
Instytucji gospodarczych 
nrzekona wystawa sprzedaż­
na prac plastyków ?Vvbrze- 
ża, zorganizowana przez 
gdańska delegaturę Dyrekcji 
Salonów Artystycznych „De 
sa’\ przy współudziale Za­
rządu Okręgu Związku Pol­
skich Artystów Plastyków

Otwarcie wystawy sprze­
dażnej nastąpi dziś w sali 
konferencyjnej Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej 
w Gdańsku (sala 1091 Na 
otwarcie wystawy proszeni 
są dyrektorzy. przedsta­
wiciele zarządów okręgo­
wych związków zawodo­
wych rad zakładowych, dzia 
łącze kulturalni itp. Na wy 
stawie będzie można doko­
nywać zakupów. Pokażmy 
więc. że potrafimy dbać o 
wnętrza, w których pracuje 
my i wypoczywamy. Niech 
ozdobią je prace artystów.

(mar.)

Kobiety zwiedzające w Asortyment wyrobów, znaj 
sierpniu br. wystawę „Ar- dujących si w sprzedaży, 
gedu“ w Domu Drukarza w . . , , . . . .
Gdańsku z zainteresowaniem jest bar,dzo ubo«’ 1 Jednostaj 
oglądały wystawione tam ny- Główna pozycje stano- 
eksponaty z dziedziny gos- wią nieodmiennie sałatki.
podarstwa domowego. Za- ubrane nie zawsze świeżym 
chwyt ich wzbudził szcze- , . ,
golnie czeski „robot“ -  ' apetycznym majonezem, 
uniwersalna maszyna, która następnie — śledzie, rolmop 
obiera ziemniaki, jarzyny, sy, pasztety mięsne j pie- 
bije pianę, miesza ciasto, czeń rzymska. Można tam
uciera majonez, miele mię- _, .. ,
so itp. -  słowem wykonuje leszcze kupić {l to " le MW‘  
wiele pracochłonnych czyn- sze) pieczony schab boczek, 
ności. Dzięki niej. przygoto- drób. A już za szczęśliwe 
wanie przez kobietę pracu- zrządzenie losu można sobie
problemem. . Robot“ umoż- moznosc kupna np.
liwia sporządzenie posiłku kotletów przygotowanych do 
w bardzo krótkim czasie i smażenia i mielonego mięsa 
przy niewielkim wysiłku. W dodatku, mimo że zapo- 

Minie jednak sporo czasu, trzebowanie na te artykuły 
zanim przyrząd ten znajdzie jest bardzQ du- sk] 
masowe zastosowanie w na- . w
szych domach. Jego cena otrzymują bardzo mały ich 
jest dość wygórowana, a P° Przydział i to przeważnie 
za tym kompletów takich w jednym dniu tygodnia 
nie ma zbyt yyiełe na ryn­
ku. Zanim to nastąpi, ko- Zasadnicze nieporozumie- 
biety pracujące zmuszone są nie tkwi w tym, że MHM, 
radzić sobie w inny spo- uważa, iż sklepy garmaże- 
sób, np. zaopatrując się w ryjne mają za zadanie uzu- 
potrzebne produkty w skle- Peiniać zaopatrzenie ludnoś- 
pach garmażeryjnych, któ- ci w mięso i wyroby garma- 
rych zadaniem jest umożli- żeryjne. Dlatego też nie przy 
wienie szybkiego przygoto- kłada większej wagi do przy 
wania posiłku. gotowania półfabrykatów o-

W trójmieście istnieją trzy iaz większego urozmaicenia 
sklepy branżowe z wyręba- asortymentu. Rozumiejąc, żę 
mi garmażeryjnymi oraz 16 leżeli klient nie dostanie 
sklepów prowadzących porcjowanego, które
sprzedaż gablotkową. Sklepy tańsze. to i tak kupi

(grudzień ub. r.). Od tego 
czasu minęło wiele miesięcy, 
a sprawa ta nie posunęła 
się ani o krok naprzód. Nie 
wiemy, czym wykonawca 
tłumaczy te opieszałość. U- 
ważamy natomiast, że czas 
już najwyższy, wykończyć 
ten, jakże potrzebny sklep, 

L. K.

te zajmują sie sprzedażą 
wszelkiego rodzaju goto­
wych wyrobów mięsnych,

mięso pieczone lub drób. któ 
rych cena jest odpowiednio 
wyższa, MHM myśli wyłącz"

jak pieczenie, ryby, drób; rPe 0 zysku, 
wyrobów garmażeryjnych -  Wydaje się nam, a prze_ 
sałata mięsne, śledziowe, de wszystkim jest to zdanie 
jarzynowe oraz połfabryka- klientów, że oprócz° wymie_
°w  ̂ _ przygotowanych do nionych już wyrobów, skle-

smażenia kotletów, sznycli, py garmażeryjne w trój-• . -  . t-'J  h U H U U í - V l  Y I11C  w U 1U Jporcjowanego mielonego mię mieście powinny posiadać

Spotkanie
Komisji Kultury M l
z mieszkańcami Oruni
W sali Domu Kultury w 

Oruni odbędzie się dzisiaj 
o godz. 16, spotkanie Ko­
misji Kultury MRN z mie 
szkańcami Oruni, przcdsta 
wicielami komisji kultury 
DRN Gdańsk - Śródmie­
ście, działaczami kultury 
komitetów blokowych i 
Frontu Narodowego. W cza 
sie spotkania omówiona zo 
stanie sprawa aktywizacji 
życia kulturalnego w tej 
dzielircy. Obecność człon­
ków Komisji Kultury MRN 
obowiązkowa.

sa itp. w sprzedaży większą ilość
Zastanówmy się. czy skle- półfabrykatów oraz obrane 

py garmażeryjne istotnie po kartofle ^  jarzyny. W tego 
magają w zaopatrzeniu lu- t sklepach warszawskich
dz.i pracujących?

K R O N I K A  D N I A

garmażeryjna
w »Starogdańskiej«
Gdańskie Zakłady Gastrc 

nomiczne organizują w re­
stauracji „Starogdańska" 
przy ul. Długiej — wysta­
wę wyrobów garmażeryj­
nych. Otwar.ie wystawy 
nastąpi dnia 29 bm.

Atrakcyjna
wycieczka

Dnia 29 bm., o godz. 16.5«, 
wyjeżdża z Gdyni zorganizowa­
na przez PTTK wycieczka do 
Krakowa, Wieliczki i Nowej Hu 
ty. Powrót 2 listopada. Koszt 
wycieczki, obejmujący przejaz­
dy kolejowe, noclegi, obiady i 
przewodników wynosi 300 zi. od 
osoby.

Zgłoszenia i wpłaty Jeszcze 
dziś przyjmują wszystkie pla­
cówki PTTK w trójmieście.

Uwaga archeolodzy
W piątek, 28 bm. o godz. 17 

w sali odczytowej Muzeum Po­
morskiego w Gdańsku, odbędzie 
się zebranie oddziału gdańskie­
go Polskiego Towarzystwa Ar­
cheologicznego, na którym mgr 
Mirosław Pietrzak wygiosi od­
czyt o badaniach radzieckich w 
rejonie Morza Czarnego pt. 
„Starożytna Olbia na tle kolonii 
przy czarnomorskich“ .

Finansowy wieczór 
dyskusyjny

W dniu dzisiejszym o godz 
17.30 w gmachu Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej w Sopocie tsala 
nr 10), odbędzie się XVI Finan­
sowy Wieczór Dyskusyjny, na 
któiym dyr. Stanisław Lubiński 
wygłosi odczyt pt. „Zmiany w 
systemie finansowym przedsię­
biorstw eksploatacji portów mor 
skich". Po odczycie dyskusja.

Wykonała zobowiązanie...
Gospodyni domowa ob. Jani­

na Łaszkiewicz, która podjęła 
w Miesiącu Odbudowy Warsza­
wy zobowiązanie — donosi, że 
wykonała je całkowicie. A więc: 
uzbierała' 100 kg złomu, 13 kg 
makulatury, 10 kg tłuczki szklą 
nej. oraz wpłaciła na SFOS 
20 złotych.

Dodatkowe eliminacje 
dla recytatorów

Wydział Kultury Prez. MRN 
w Gdańsku zawiadamia, że 30 
bm. o godz. 10 w Morskim Do­
mu Kultury w Nowym Porcie 
odbędą się dodatkowe elimina­
cje dla recytatorów, którzy do­

tychczas nie mogli przystąpić do 
miejskich eliminacji III Ogól­
nopolskiego Konkursu Recytato­
rów.

Zgłoszenia należy składać w 
Wydz. Kultury Prez. MRN w 
Gdańsku, ul. Świerczewskiego 
8'i2, pok. 131.

Czy wiesz, że...
W sobotę 29 bm. o godz. 19 

w Wojewódzkim Klubie TPPR 
we Wrzeszczu, przy ul. Kniew- 
skiego 15, odbędzie sie wielka 
impreza rozrywkowa pt. „Czy 
wiesz, że...“ . Na program złożą 
sie piosenki, tańce, humor oraz 
zagadki literacki^ i geograficz­
ne. Na tych, którzy Je odgadną, 
czekają nagrody ufundowane 
przez zakłady pracy.

Bilety w cenie 5 zł. do naby­
cia w Wojewódzkim Klubie 
TPPR, Wrzeszcz, ul. Kniewskie- 
go 15 oraz w Zarządzie Miejskim 
TPPR, Wrzeszcz, al. Rokossow­
skiego 22.

U w a g a
radiosłuchacze
Redakcja literacka Roz­

głośni Gdańskiej Polskie 
go Radia na prośbę wie­
lu słuchaczy powtórzy na 
daną w niedzielę, dnia 16 
bm. audycję pt. „Oberża 
pod Neptunem“ .

Słuchajcie więc radia 
w piątek 28 października 
o godz. 18.30.

można zaopatrzyć się dowoli 
w takie smakołyki, jak np. 
kruche i drożdżowe paszte­
ciki z mięsem, gołąbki z mię 
sa i ryżu itp. W trójmieście 
wyrobów takich trzeba szu­
kać ze świecą w ręku.

Rozumiemy, że urządzenia 
przetwórni garmażeryjnych 
są prymitywne, źe brak w 
nich maszyn do obierania ja 
rzyn j kartofli, że bardzo 
słabo rozbudowane jest ich 
zaplecze. Nie pomaga to do 
podniesienia produkcji. Nie 
są to jednak trudności nie 
do pokonania.

MHM winna leżeć na ser­
cu sprawa dobrego ł spraw­
nego zaopatrzenia kónsumen 
tów. Dlatego starania dyrek­
cji powinny iść w kierunku 
jak najszybszego uzyskania 
odpowiednich urządzeń i ma 
szyn oraz wprowadzenia do 
sprzedaży poszukiwanych ar 
tykułów. Mieszkańcy trój­
miasta nie chcą być gorzej 
zaopatrywani od warszawia­
ków

I jeszcze jedna sprawa. W 
Gdańsku, przy ul. Kołodziej 
skiej ma być otwarty wzor­
cowy sklep garmażeryjny z 
dużą przetwórnią. DBOR, 
która prowadzi roboty wy­
kończeniowe, nie dotrzymała 
już pierwszego terminu,od­
dania sklepu do użytku I

„BI m- Bom”
wystqpi w piqtek

Dnia 28 bm. o godz. 19.30 w 
Państwowym Teatrze Lalek wy­
stąpi w programie festiwalowym 
Studencki Teatrzyk Satyryczny 
..HIM-BOM“ .

Jednocześnie podajemy do 
wiadomości, źe przedstawienie 
zapowiedziane r.a dzień 31 paź­
dziernika (poniedziałek) z przy­
czyn technicznych zostaje odwo 
łane.

Przedsprzedaż biletów w ka­
sie „Orbisu“ we Wrzeszczu oraz 
w KU ZSP przy Politechnice 
Gdańskiej, ul. Siedlicka 4, tel. 
413-13.

p  , - p i n l  h

W sobotę dnia 29 bm. 
II runda rozgrywek

szkolne! ligi piłkarskiej
We wszystkich szkołach naj­

młodsi piłkarze pilnie przygoto­
wywali się do rI rundy rozgry­
wek o mistrzostwo Szkolnej Ligi 
Piłkarskiej. Na treningach wy- 
próbowywano nowych piłkarzy. 
Drużyny, które przegrały w I 
rundzie, poczyniły pewne zmia­
ny w składzie i sobotnie roz­
grywki zapowiadają się jeszcze 
bardziej emocjonująco. Jak 
przed tygodniem, tak i obecnie 
w Gdańsku* Gdyni, w Rumi, El­
blągu, Tczewie Malborku, So­
pocie, Oruni, Nowym Porcie

Dokąd dziś 
p ó j d z i e m y  ?

Teatr Wielki w Gdańsku — 
„Kłopot z mężczyznami“ , w 
MDK we Wrzeszczu, ul. Waj 
deloty. godz. 19 30

Państwowy Teatr Lalek w Gdań 
sku — „Baśń o 7 czarodzie­
jach“, w sali Ogródka Jor­
danowskiego — Gdańsk, ul. 
Barbary 3, godz, 14.

Teatr Dramatyczny w Gdyni — 
„Maturzyści“ , godz. 19.

Teatr Kameralny w Sopocie — 
„Współwinni“ , godz. 19.

K i m a

Kombinacie
handlowe
nieuczciwego 

kierownika skfepu
Czesław Dąbrowski —

kierownik sklepu włókien­
nicze -  odzieżowego MHD 
nr 1 w Gdyni, w „pomysło­
wy“ sposób wykorzystaj swo 
je stanowisko. W grudniu 
ub. r. sprzedał Puckim Za­
kładom Mechanicznym — 
1000 ręczników po 15 70 z! 
za sztukę. Po rozpakowaniu 
okazało się, że w środku każ 
dej paczki znajdują się ręcz 
niki rwane z metra. Metr 
tego materiału kosztował 
24 zł a podzielono go na 
3 ręczniki. Czyli na 1 me­
trze materiału kierownik za 
rabiał 23 zł 10 gr.

Nie było to jedyne oszu­
stwo popełnione przez Dą­
browskiego. Sprzedał on 
„Arce“ 300 koców z 60 proc 
wełny, jako 100 procentowe 
i „zarobił“ na tym 80 tys. 
złotych.

Śledztwo ujawnia coraz 
więcej oszustw i spekulacji 
popełnianych przez nieucz­
ciwego kierownika. W naj 
bliższym czasie Dąbrowski 
stanie przed sądem i niewąt 
pliwie otrzyma zasłużoną 
karę.

W.

GDAŃSK — „Leningrad" —
.Błękitny krzyż“ , od lat 7, 

godz. 16, 18 i 20, „Kameralne“
— „A po sobocie jest niedzie­
la” , od lat 14, godz. 15-30, 17.30 
i 19.30. „Bajka“ we Wrzeszczu
— „Bohaterowie września“ , od
lat 14. godz. 15 45, 18 i 20.15,
,ZMP-owiec" we Wrzeszczu —
Liliomfi“ , od lat 16, godz. 15.30, 

17.45, o 20 — seans filmowy z 
występami artystycznymi „1 Ma­
ja“ w Nowym Porcie — „Noc 
w Wenecji“ , od lat 14, godz. 
18 t 20, „Delfin“ w Oliwie — 
„Pogromczyni tygrysów“ , od 
lat 7, godz. 16, 18 i 20.

GDYNIA -  „Atlantic" —
Konwój doktora M“ . od lat 14, 

godz 16, 18 j 20. „Goplana“  — 
„Miłośó kobiety“ , od lat 18, 
godz. 16, 18 i 20, „Warszawa" — 
„Skąd my się znamy“ , od iat 
12, godz. 16, 18 1 20, „Promień“ 
w Chyloni — „Wzburzyło się 
morze", II seria, od lat 12, godz 
17 i 19, .¿Neptun“  w Orłowie — 
„Wesołe gwiazdy“ , od lat 7, 
godz. 18 i 20, „Aurora“  w Rumi
— „Opowieść atlantycka“ , od 
lat 7.

SOPOT ~  „Bałtyk“  — „Pięk­
ności nocy"; od 1. 18, godz. 15.30, 
17 30 1 19.30 seans filmowy z wy­
stępami artyst „Polonia“ —P o ła w ia c z e  k r a b ó w “  orl la t  16

młodzież, opiekunowie, nauczy­
ciele 1 rodzice entuzjazmować 
się będą rozgrywkami, których 
terminarz jest następujący:

GRUPA I.
Szkoła nr 35 Oliwa — Szkoła 

nr 23 Oliwa, godz. 14, boisko 
Startu w Oliwie. V PSO Oliwa 
— Szkoła nr 44 Wrzeszcz, godz. 
13, boisko Startu w Oliwie. Szko 
ła nr 31 Wrzeszcz — Szkoła 
nr 36 Oliwa, (miejsce spotkania 
uzgodni gospodarz) początek 
godz. 14.

GRUPA II.
Szkoła nr 21 Wrzeszcz — Szko 

ta nr 6 Gdańsk, godz. 14, (miej­
sce spotkania uzgodni gospodarz). 
Szkoła nr 24 Wrzeszcz—VI PSO 
Gdańsk, godz 14. boisko Lecbli. 
Szkoła nr 33 Wrzeszcz — Szkoła 
Muzyczna, godz. 14, stadion AZS 
przy ul. Karola Marksa. Szkoła 
nr 17 Wrzeszcz — Szkoła nr 16 
Wrzeszcz, godz. 15, boisko AZS 
przy teatrze.

GRUPA III.
Szkoła nr 18 Nowy Port — 

Szkoła nr 1 Gdańsk, godz. 13, 
boisko Startu. Szkoła nr 32 No­
wy Port — Szkoła nr 2 Gdańsk, 
godz. 14, boisko ZPG. II PSO 
Wrzeszcz—Szkoła nr 18 Wrzeszcz, 
godz. 15, boisko Lechii. Szkoła 
nr 22 Letnica — Szkoła nr 28 
Wrzeszcz, godz. 14, boisko Ama- 
dy.

GRUPA IV.
Szkoia nr 4 ' Gdańsk — Szkoła 

nr 3 Gdańsk, godz. 14, boisko 
Technikum Budownictwa prsy 
ul. Siennickiej. Szkoła nr 10 
Orunia — Szkoła nr 9 Orunia, 
godz. 13, boisko Startu w Oruni. 
Szkoła nr 7 Gdańsk — VII PSO 
Orunia, godz. 14, boisko Gwar­
dii na Biskupiej Górze. Szkoła 
nr 30 Siedlce — Szkoła nr 14 
Siedlce, godz. 15. boisko Gwardii 
Biskupia Góra.

GRUPA V.
Szkoła nr 6 Obłuże — Szkoła 

nr 1 Rumia, godz. 14, (miejsce 
spotkania uzgodni gospodarz). 
Szkoła nr 2 Rumia — Szkoia 
nr 17 Gdynia, godz. 14, boisko 
Włókniarza. Szkoła nr 12 Wito- 
mino — Szkoła nr 15 Obłuże, 
godz. 14, boisko Budowlanych w 
Redłowie.

GRUPA VI.
Szkoła nr 8 Sopot — Szkoła 

nr 2 Gdynia, boisko Sparty, 
godz. 15. Szkoli nr 7 Gdynia — 
Szkoła nr 4 Gdynia, godz. 14, 
boisko Arki. Szkoia nr 14 Gdy­
nia — Szkoła nr 3 Gdynia, godz. 
13, boisko Budowlanych. Szkoła 
nr i Sopot — Szkoia nr 2 So­
pot. godz. 13,30 boisko Sparty.

t&a&io na &zieñ 2 8  am .
Program II na fali 230,1 m

Lukę szybko nałoży! słu­
chawki. Zdawało mu się, że 
głos Budy drży. Słychać by- 
ło kolejno słowa w obcym 
języku, a zaraz potem, wy­
raźny, choć odległy głos tłu­
macza.

„Radar nie wykazuje żad­
nych budynków, żadnych 
oznak cywilizacji w pobliżu 
Przyrządy rejestrują, że 
atmosfera wokółnas jest gęsta 
jak klej. Straszliwe ciśnie­
nie gazu. słabe przyciąganie pla­
nety, całkowity brak światła. Opi 
sywałeś mi to zupełnie inaczej. 
Gdzie jesteś. Joe? Nie ma w tym 
chyba żadnego podstępu, niepraw­
daż?“ . Bud zawahał .się, ale, przy­
naglony jakimś innym, głębszym, 
urzędowym głosem wyrzucił z sie­
bie słowa: „Jeśli to podstęp, to 
gotowi jesteśmy odeprzeć napaść“.

Lingwista, który stał i słuchał, 
pobladł nagle, dał znak ręką in­
nym lingwistom -i szeptał im coś 
do ucha. Nathen spojrzał na nich, 
z niezrozumiała wrogością pochwy 
cił ręczny mikrofon i włączył go 
do autotłumacza.

— Mówi Joe — dyktował spo­
kojnie, wyraźnie i powoli. — Nie 
ma tu żadnych podstępów. Nie 
wiemy, gdzie jesteście Próbuję 
oznaczyć kierunek na podstawie 
waszego sygnału. Opiszcie wasze 
otoczenie, jeśli możecie.

Snopy światła z jupiterów Roz­
jarzały podium telewizyjne, goto­
we na moment oficjalnego powi­
tania przybyłych na Ziemię gości. 
Kanały telewizyjne świata czekały, 
aby w każdej chwili wyłączyć 
przewidziane programem audycje

i uczynić miejsce wielkiemu wyda 
rżeniu.

Znów ukazało'się zielone świat­
ło. Ale tym razem nastąpiła dłu­
ga zwłoka. Głośnik skrzeczał i 
parskał, a zamglony głos z trudem 
przebijał się przez ten hałas. Do­
chodziły tylko poszczególne słowa. 
Maszyna tłumaczyła przez słu­
chawki:

— „Próbowaliśmy... zdawało się... 
w naprawie...“ — Odbiór polepszył 
się nagle: — „Nie wiemy, czy po­
mocniczy także się zepsuł. Spraw­
dzimy. Za chwilę usłyszymy was. 
Mamy spadek mocy. Gdzie jest 
port lotniczy? Gdzie jest port lot­
niczy? Gdzie jesteście?“.

Nathen opuścił ręczny mikrofon, 
starannie nakręcił tarczę na mag­
netofonie i włączył kontakt, mó­
wiąc przez ramię:

— Będziemy teraz nieustannie 
powtarzać to, co nadałem ostat­
nim razem. — Usiadł z nienąturai 
nym spokojem, z okiem utkwio­
nym w przejrzeń, jakby rozwią­
zanie zagadki mignęło mu przez 
chwilę, nie dając się jednak po­
chwycić. Zielone światło zapaliło 
się, zaklekotał magnetofon, twarz

i głos Buda ożyła na ekranie i w 
głośniku:

— Joe! Usłyszeliśmy, kilka słów, 
ale zaraz potem odbiornik znów 
się popsuł. Przystosowujemy oscy­
lograf do odbioru długich fal, któ 
rymi postaramy sie orzeniknąć 
ciemności, a potem przetworzyć na

światło widzialne. Inżynier 
twierdzi, że coś szwankuje 
w tylnych dyszach odrzuto­
wych, a kapitan kazał mi 
wezwać pomoc z najbliż­
szej bazy. — Uśmiechnął się 
w kształcie litery O. — Ale 
ta wiadomość dosięgnie ich 
dopiero za parę lat. Ufamy 
ci, Joe, ale zechciej wydobyć 
nas stąd, dobrze? O, właśnie 
dzwonią, że ekran już gotów. 
Czekajcie.

Ekran poszarzał, światło 
zgasło. Lukę obliczał w myśli czas, 
potrzebny na wezwanie o pomoc, 
na przekazanie komunikatu, na­
granie otrzymanej wiadomości, 
rzucenie jej na ekran.

— Szybko pracują — rzekł i 
wzdrygnął się. — Musi być coś 
nie w porządku ze współczynni­
kiem czasu. Zupełnie nie w po- 
rządu. Oni pracują za szybko.

I zaraz znowu pojawiło się zie­
lone światło. Nathen odwrócił się 
do Lukela i rzekł pośpiesznie, aby 
zdążyć, nim dadzą nagranie na 
ekran:

— Oni są tak blisko, że energia 
naszego nadajnika może im usz­
kadzać odbiornik.

Jeżeli są na Ziemi, myśli Lukę, 
to skąd te ciemności wokół ich 
statku?

— Może oni widzą w dalekim 
ultrafiolecie, którego atmosfera 
ziemska nie przepuszcza? — po­
wiedział prędko, bo speaker zaczął 
już mówić młodzieńczym, zaziem- 
skim głosem. Tym razem słychać 
było wyraźnie, że głos mu dygotał

(Dokończenie nastąpi) .

7.00 — Stan pogody 1 dziennik 
poranny. 7.15 — Lekkie suity 
na orkiestrą. 7.40 — Wiad. 7.45
— Aud szkolna dla dzieci star­
szych. 8.00 — Koncert por. 8.40
— Pieśni Jana Maklakiewicza. 
12.04 — Wiadomości. 12.10 — 
Przegląd prasy. 12.15 — Muz. 
rozrywkowa, 12.35 — Program 
dnia. 12.40 — Aud. szkolna dla 
klas I i II. 13.00 — Wiązanka 
walców. 13.10 — Muzyka operet­
kowa. 14.00 — Wiad. 14.05 — 
Informacje. 14.10 — „Opowieść 
o pewnym teatrze". 14.30 — 
Suita Śląska F. Rybickiego. 14.45
— Utwory skrzypcowe. 15.00 — 
Z melodią 1 piosenką przez świat. 
17.00 — Z życia Związku Radź. 
18.15 — Wiad. 19.00 Muz. i akt 
19.25 — Reportaż literacki. 19.40
— Kompozytor tygodnia — Lud­
wik van Beethoven. 20.25 — 
Dyskusja o sytuacji w szkolnic-

twie średnim. 20.40 — Muzyka 
taneczna. 21.15 — „Gorąca zie­
mia" — pow. A, Cabrala. 21.30
— Stan pogody i dziennik wie­
czorny. 22.00 — Retransmisja
koncertu symt Filharmonii Na­
rodowej. 22.20 — Felieton. 22.30
— Koncert d. o. 23.00 — Muzyka 
taneczna.

Program Wybrzeża. 11.55 —
Serwis CZRM dla rybaków. 12.30
— Komunikaty. 15.00 — Koncert 
orkiestry Wybrzeża. 16.35 — 
Audycja dla młodzieży „Histo­
ria Janka i Bolka". 16.50 — Mu­
zyka taneczna. 17.30 — Dziennik 
Wybrzeża, 17.45 — Piosenka ty­
godnia „Piosenka szczecińska" 
17.50 — Z cyklu: Muzyka kra­
jów nadmorskich — muzyka 
brazylijska. 18.20 — śpiewa Im­
perio Argentina. 18.30 — „Ober­
ża pod Neptunem" — powtó­
rzenie. 21.50 — Dziennik rybacki

GRUPA VII.
Szkoła Stare Pole — Szkół* 

nr 4 Malbork, Młodzieżowe Z** 
kłady Wychowawcze Malbork —• 
Szkoia nr 3 Elbląg. Szkoła nr 1 
Elbląg — Szkoia nr 5 Malbork. 
Godziny spotkań i miejsce (bo» 
isko) ustala drużyny gospodarzy.

GRUPA IX.
W grupie IX, która w sobo­

tą rozegra 1 rundę spotkań, od­
będą się następujące meczet

Szkoia nr 5 Tczew — Szkoła 
Endno. Szkoła Nowy Staw — 
Szkoła nr 7 Tczew.

* * •
Na ostatnim posiedzenia ko­

misja sportowa rozgrywek roz­
patrzyła prośbę szkoły nr i  o 
Elbląga, która po ustalonym 
terminie zgłosiła się do rozgry­
wek mistrzowśklch. Komisja po­
stanowiła uwzględnić prośbą 
szkoły, której drużyna grać bę­
dzie w VII grupie. Pierwsze 
spotkanie rozegra ona w sobotę 
dnia 5 listopada, w  związku t 
powyższym, zaszła konieczność 
zmiany terminarza tli ruńrty. 
Nowy terminarz podamy w Jed 
nym z kolejnych numerów na­
szego pisma.

Przypominamy gospodarzom o 
obowiązku przygotowania boisk 
na spotkania mistrzowskie.

Zwracamy uwagę kierowni­
kom zespołów, że wszyscy ucz­
niowie powinni mieć ważne le­
gitymacje szkolne ze zdjęciem.

Sędziów piłkarskich prosimy 
o możliwie najszybsze wysyła­
nie sprawozdań na adres: Ko­
misja Sportowa Szkolnej Ligi 
Piłkarskiej, Redakcja „Głosu Wy 
brzeża", Gdańsk, Targ Drzew­
ny 3/7.Tenisiści AZS 

awansują 
do klasy wojewódzkiej
Rozegrana w ub. tygodniu 

trzecia runda spotkań drużyno­
wych klasy powiatowej w teni­
sie przyniosła następujące wy­
niki: Start Sopot — Sparta U 
Wejherowo 7:4, Arka Gdynia — 
AZS III Gdańsk 11:0. AZS U 
Gdańsk — Sparta III Sopot 10:1, 
Sparta Kaszubią Kościerzyna — 
Sparta Starogard 11:0.

Mistrzami grup zostały druży 
ny AZS II t Arki Gdynia. Ro­
zegrane w niedzielę spotkania 
finałowe pomiędzy tymi druty 
nami zakończyło się zwycię­
stwem AZS II w stosunku 
7,5:3,5. Dzięki temu zwycięstwu 
drużyna AZS II uzyskała a- 
wans do klasy wojewódzkiej.

A oto ostateczny układ ta­beli:
GRUPA I

1. AZS II Gdańsk S Jl:i
2. Sparta III Sopot 3 19:14
3. Kaszubią Kościerzyna 3 13:?0
4. Sparta Starogard 3 3:30

GRUPA II
1. Arka Gdynia 3 19:4
2. Start Sopot 3 18:13
3. Sparta II Wejherowo 3 14:1»
4. AZS III Gdańsk 3 5:21

Chcesz zostać
żeglarzem?

Ułatwi cl to Gdański Klub 
Morski LPZ, który organizu­
je wkrótce kursy żeglarskie: 
na wszystkie stopnie. Po kui»i#
teoretycznym, kandydaci przej­
dą przeszkolenie praktyczne w 
Ośrodku Wodnym Ligi Przyja­
ciół Żołnierza w Gdańsku-Sto- 
gach, a następnie otrzymają sto 
pień żeglarza.

Zapisy przyjmuje Gdański 
Klub Morski LP2 w Gdańsku, 
ul. Kopernika 18, pokój nr 3, 
w dniu 5 listopada w godzinach 
od 16 do 18.

Dyrekcja M ii D
Art. Spoż.

Gd.-Wrzeszcz
ul. Batorego 26

podaje do wiadomości, że uruchomiła

póihurtow ą sp fze d aż  ziem niaków
na okres zimowy 1955/56 w następują­
cych punktach Wrzeszcza: 

ul. Marchlewskiego 8 
ul. Mickiewicza 41. 2331-K

O b w ie sz c i >nśt
Spółdzielnia Inwalidów Różnych Usług 

„Postęp“ w Elblągu wzywa byłych człon­
ków do odebrania niepodjętej części czy­
stej nadwyżki za rok 1952, 1953 i 1954 w 
biurze tut. spółdzielni w godz. od 12 do 14 
każdego dnia. Niepobranie należnego zys­
ku w terminie do dnia 20 listopada 1955 r. 
spowoduje przeksięgowanie go na fun­
dusz zasobowy. 2336-K

Dyrekcja M H D
Art. Spoż.

Gd.-W rzfszcz
podaje do wiadomości, 

że uruchamia
Dodatkowe punkty sprzedaży świec 
nagrobkowych, kwiatów i wieńców

w dniach od 29. 10. do 2. 11. br.
1. Gd.-Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 96

(obok kwiaciarni MHD),
2. Gdańsk, Targ Drzewny, przy Hali

Targowej. __________  2332-K

Pracownic? poszukiwani
50 mężczyzn na strażników straży obiek­
tów portowych oraz 10 na strażaków por­
towej straży pożarnej na warunkach okre­
ślonych umową zbiorową przyjmie od za­
raz Zarząd Portu Gdynia. Kandydaci po­
siadający skierowanie Oddziału Zatrud­
nienia winni się zgłaszać do dziaiu kadr 
ZPG w Gdyni przy ul. Polskiej 21.

2337-K

Przypominamy PT Klienteli, że antykwariaty „DOMU KSIĄŻKI"

A N T Y K W A R IA T  N A U K O W Y  —
Gńańsk-Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 76, teł. 423-12,

A N T Y K W A R IA T  O G Ó L N Y  —
Gdynia, ul. Świętojańska 56, teł. 247-15

p r o w a d z ą :

Z A K U P  —  K O M I S  —  S P R Z E D A Ż
wydawnictw krajowych I zagranicznych 
wyczerpanych na rynku księgarskim.

Gwarantujemy fachową ocenę tytułów oraz zapewniamy
dogodne warunki zakupu 1 sprzedaży. 2335—

O głoszen ia  drobne
♦  ii n i ii i u ni u i ii 11 u i n ni in m mm ti

‘ UNIEWAŻNIA się pie­
czątkę firmową treści: 
„Powszechna Spółdziel­
nia Spożywców Oddz. 
Obr. Art. Spoż w El­
blągu, Sk' n nr 24, Ul. 
Robotnicza 10“ , 3522-P
DUDZIK Piotr, Gdynia, 
Wolności 53, zgubił prze

!  pustkę stoczni Gdań-
♦ skiej, legitymację służ-
j bową „Patent Lak".
♦ __________________8402- a
t JÓZEFOWICZ Jan, El-
♦ bląg, zgubił kwit komi-
♦ sowy nr 2203 na 400 zł. 
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